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Mistrzowski wieczór

\\\ wÓLKa KozoDawsKa

Do wczoraj można było 
zgłaszać uwagi do projektu 
planu miejscowego 
zagospodarowania dla 
części Wólki Kozodawskiej, 
a dokładniej terenów dawnej 
rolniczej spółdzielni RSP 
Wólka Kozodawska.

T eren ten do tej pory nie docze-
kał się planu zagospodarowania 

przestrzennego. To stwarza niebez-
pieczeństwo, że inwestor mógłby po-
stawić w tym miejscu budynek lub 
budynki nieakceptowalne z punktu 
widzenia lokalnej społeczności.

Procedura uchwalenia planu toczy 
się od lat. Jej elementem są właśnie

dokończenie na s. 2

Plan miejscowy

Nie po raz pierwszy Pałac w Radziejowicach gościł Józefa Wilkonia, jego przyjaciół i wielbicieli. 
To na terenie pałacowych ogrodów, po ogromnym sukcesie w warszawskiej Zachęcie, dziewięć 
lat temu zacumowała na stałe jego „Arka”. Tu też fetowano wielokrotnie urodziny Mistrza, 
uświetniając je okolicznościowymi koncertami. Tym razem jednak, jak przyznał sam Jubilat, 
oprawa była wyjątkowa. czytaj s. 3

Wólka Kozodawska - część której dotyczy projekt miejscowego planu zago-
spodarowania, widok od strony Zalesinka
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\\\	 Piaseczno

Przy okazji ostatnich 
informacji na temat 
Skweru Kisiela pojawiło 
się wiele niezadowolonych 
głosów i pytań czemu 
nie skonsultowano 
z mieszkańcami projektu 
jego rewitalizacji. Czy gmina 
powinna z mieszkańcami 
konsultować wszystko? 
I w jaki sposób to robi?

K onsultacja społeczna jest jedną 
z instytucji demokracji. Wymyślo-

na została, aby np. społeczność lokal-
na mogła wypowiedzieć się na temat 
danej inwestycji w regionie, w którym 
mieszka. Warto jednak zaznaczyć, że 
wyniki konsultacji nie są w żaden spo-
sób wiążące dla samorządów, choć na 
pewno słuszne jest, aby poznać zdanie 
wszystkich zainteresowanych stron.

Zapytałam w Biurze Promocji i In-
formacji Gminy Piaseczno, jak wyglą-
dają konsultacje w Piasecznie i czy ich 
brak przy planowaniu Skweru Kisiela 
nie był błędem.

– Nie każda inwestycja, z różnych 
względów, podlega szerokim konsul-
tacjom. O Skwerze Kisiela, którego 
realizacja czeka już od kilku lat, infor-
mowaliśmy wielokrotnie na łamach 
prasy. Ta inwestycja ma na celu prze-
de wszystkim zabezpieczyć centrum 
miasta przed powodzią i clue sprawy to 

rozwiązania techniczne jak przeprowa-
dzić pod placem rurociągi – mówi nam 
Łukasz Wyleziński, kierownik Biura 
Promocji. – Niejako przy okazji wyre-
montujemy też skwer i nadamy mu od-
świeżony, atrakcyjny wygląd – dodaje.

W Piasecznie rozmowy na temat in-
westycji i planów odbywają się z miesz-
kańcami w różnej formie. Planowanie 
przestrzenne na przykład ma proces 
konsultacyjny bardzo sformalizowany 
i określony przepisami prawa. W przy-
padku innych przedsięwzięć gmina ma 
większą dowolność. 

Przeprowadza profesjonalne tere-
nowe badania ankietowe, zadaje pyta-
nia na portalach społecznościowych, 
ogłasza i prowadzi otwarte konsultacje, 
rozmawia z mieszkańcami remonto-
wanych ulic. O planowanych inwesty-
cjach gmina informuje na swojej stronie 
internetowej i Facebooku, w „Gazecie 
Piaseczyńskiej” wydawanej przez UMiG 
oraz w lokalnej prasie. Często efektem 

tego są spotkania z zainteresowanymi 
tematem mieszkańcami, którzy zgła-
szają swoje uwagi do konkretnych pro-
jektów. 

– Obecnie prowadzimy sondę inter-
netową na temat wprowadzenia zakazu 
pokazów cyrkowych z wykorzystaniem 
zwierząt, a w opracowaniu jest ankieta 
dotycząca zapisów ustawy krajobrazo-
wej, w której mieszkańcy wypowiedzą 
się na temat ich stosunku do reklam 
w przestrzeni publicznej – mówi Łu-
kasz Wyleziński.

Dobrym przykładem konsultacji 
społecznych jest piaseczyński skate-
park, przy którym gmina współpraco-
wała z młodzieżą, która miała wpływ 
zarówno na jego kształt, realizację oraz 
ceremonię otwarcia tego obiektu. Efek-
tem konsultacji z młodzieżą jest także 
wpisanie projektu zadaszenia skate-
parku do budżetu.

Dzięki młodzieży także pozostaną 
trybuny w parku miejskim. W sprawie 
parku zresztą otwartych szerokich kon-
sultacji nie było, za to mieszkańcy mogli 
porozmawiać na jego temat z burmi-
strzem i starostą na specjalnym stano-
wisku w parku podczas pikniku rodzin-
nego. Oprócz tego niedawno koncepcja 
parku przedstawiona została na dwóch 
oddzielnych spotkaniach Towarzystwu 
Przyjaciół Piaseczna oraz Piaseczyń-
skiemu Klubowi Poszukiwaczy Historii, 
jako organizacjom zainteresowanym 
rewitalizacją parku. Niedługo projekt 
zostanie przedstawiony mieszkańcom 
na stronie internetowej w celu składa-
nia ewentualnych uwag i wniosków.

Do konsultacji społecznych można 
także zaliczyć debaty uczniów prowa-
dzonych już kolejny rok z rzędu przez 
Młodzieżową Radę Gminy, na temat ich 
pomysłów, które później burmistrz sta-
ra się wkomponować w budżet gminy.

– Samorząd powinien realizować 
zadania zgodne z oczekiwaniami miesz-
kańców, dlatego istotna jest wiedza 
o ich potrzebach, aby działania gminy 
nie były oderwane od rzeczywistości – 
komentuje Łukasz Wyleziński. – Prakty-
ka pokazuje, że w 85-tysięcznej gminie 
na takie spotkania przychodzi kilkana-
ście osób i są to z reguły te same twarze. 
Niestety dyskusje często odbiegają od 
meritum sprawy i schodzą na wątki 
poboczne czy wręcz osobiste. Dlatego 
chcemy coraz częściej wykorzystywać 
narzędzia internetowe do zaintere-
sowania większego grona odbiorców 
i zebrania szerokich opinii na kluczo-
we tematy. Przykładem jest chociażby 
ostatnia sonda ws. wykorzystywania 
zwierząt w cyrku, w której w ciągu ty-
godnia wzięło udział ponad tysiąc osób 
– dodaje kierownik Biura.

Joanna Grela

Ktoś pyta mieszkańców?

\\\	 Piaseczno

W czwartek 25 lutego 
odbyło się uroczyste 
otwarcie Oddziału Chorób 
Wewnętrznych i Chorób 
Płuc w szpitalu św. Anny 
w Piasecznie.

Szpital należący do grupy EMC Szpi-
tale rozwija się od lat – w 2011 

roku otwarto Oddział Chirurgiczny, 
Pediatryczny i Położniczo-Ginekolo-
giczny. Najnowszą inwestycją placów-
ki jest Oddział Chorób Wewnętrznych 
i Chorób Płuc, który mieści się na dru-
gim piętrze nowego skrzydła szpitala. 

Uroczystość rozpoczęła się punk-
tualnie o godz. 11.00. Głos zabrali pra-
cownicy placówki i goście.

–  Chciałabym podziękować 
wszystkim osobom związanym z re-
alizacją tego pro-
jektu. Bez waszego 
z a a n g a ż o w a n i a 
i pomocy nie byli-
byśmy w miejscu, 
w którym jesteśmy 
– mówiła Ewa Male-
szyk, dyrektor szpi-
tala św. Anny w Pia-
secznie. – Zespoło-
wi, który za chwilę 
rozpocznie pracę 
w nowym miejscu, 

życzę sukcesów, realizacji bardzo am-
bitnych planów, ponieważ wiem, że 
takie mają. Życzę wam wszystkiego 
najlepszego, obyście czuli się zreali-
zowani i usatysfakcjonowani z pracy 
w nowym miejscu.

Po krótkich przemówieniach na-
stąpiło uroczyste przecięcie wstęgi, 
którego dokonali Ewa Maleszyk, dy-
rektor szpitala, Agnieszka Szpara, 
prezes EMC Instytut Medyczny, prof. 
Tadeusz Płusa, ordynator Oddziału, 
oraz Wojciech Ołdakowski, starosta 
piaseczyński. Następnie zaproszeni 
goście mogli zwiedzić tę część szpitala. 

Oddział Chorób Wewnętrznych 
i Chorób Płuc liczy 50 łóżek w 23 
salach dla pacjentów. Do dyspozycji 
lekarzy jest m.in. najwyższej jakości 
spirometr, który umożliwia wykona-
nie badań statystycznych i dynamicz-
nych układu oddechowego. 

Tekst i zdjęcia Agnieszka Deja

Nowy oddział szpitala

dokończenie ze s. 1
zakończone konsultacje, w ramach 
których osoby zainteresowane mogły 
wnosić swoje uwagi a propos planu.

Urbaniści wyłonieni w przetar-
gu ogłoszonym przez gminę przed-
stawili projekt, który tydzień temu 
w środę został omówiony przez radę 
sołecką w Wólce. W projekcie do-
puszczono zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną oraz miejsce na usługi 
nieuciążliwe, zachowano zabytkowy 
park przy ulicy Dworskiej, nie ma 
także w nim miejsca na jakąkolwiek 
produkcję.

Tereny nad samą Jeziorką są wy-
kluczone spod zabudowy w ogóle 
oraz oznaczone jako miejsce zagro-
żone powodzią.

Jak pisze Daniel Putkiewicz na 
swojej stronie na Facebooku, plan nie 
rozstrzyga i nie zmienia sytuacji loka-
torów dawnych budynków rolniczej 
spółdzielni. Planowane jest niezależ-
ne od procedury planu miejscowego 
spotkanie, na którym omówione zo-
staną możliwości pomocy mieszkań-
com z obszaru dawnej RSP.

Tekst i zdjęcie 
Joanna Grela

Plan miejscowy

Wiosną straż miejska zajrzy 
na posesje mieszkańców 
Konstancina.

W gminie Konstancin-Jeziorna 
rusza akcja mająca na celu 

poprawę czystości środowiska natu-
ralnego. Oprócz zajęć ekologicznych 
w przedszkolach i szkołach będą 
rozmowy z mieszkańcami i kontrole 
posesji. Pracownik Wydziału Ochro-
ny Środowiska i Rolnictwa Urzędu 

Miasta i Gminy wraz ze strażą miej-
ską zamierzają sprawdzić, czym pali 
się w lokalnych piecach. Mieszkańcy 
będą zobowiązani do przedstawie-
nia rachunków od firm wywożących 
ścieki z szamb i umów potwierdza-
jących korzystanie z usług przedsię-
biorcy posiadającego zezwolenie na 
prowadzenie działalności związanej z 
wywozem nieczystości ciekłych i sta-
łych. Sprawdzone zostanie też skła-
dowanie odpadów komunalnych na 

terenie nieruchomości. Mieszkańców 
czekają pouczenia, zalecenia, a nawet 
kary administracyjne.

Akcja obejmie też placówki 
oświatowe. Uczniowie mają nauczyć 
się dbania o środowisko naturalne. 
Podczas rozmów poruszone zostaną 
tematy m.in. wyrzucania odpadów do 
rzek, rowów i lasów.

Kilku mieszkańców już wyraziło 
swoje zadowolenie z wiosennej akcji. 
Twierdzą, że ludzie często nie wiedzą 
o zagrożeniach płynących ze spalania 
w piecach śmieci.

Red.

Skontrolują posesje
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\\\	 Piaseczno-Góra Kalwaria

Remont torów na linii 
kolejowej Warszawa – Radom 
wchodzi w nową fazę. Dla 
pasażerów oznacza to 
jeszcze większe utrudnienia, 
niż aktualnie występują. 
Nowy rozkład pociągów 
obowiązywać będzie od 13 
marca. Zlikwidowane zostaną 
kolejne pociągi.

W e wtorek 23 lutego odbył się 
briefing prasowy dotyczący 

zmian w rozkładzie jazdy Kolei Ma-
zowieckich.

Wyłączenie z ruchu jednego to-
ru na odcinku Warszawa Okęcie – 
Piaseczno, zostanie wydłużone do 
Czachówka Południowego. Z ruchu 
wyłączona zostanie także łącznica ko-
lejowa Czachówek Wschodni – Cza-
chówek Południowy. W związku z tym 
część połączeń zostanie odwołana, 

a niektóre pociągi kursować będą 
w skróconej relacji.

Na nowym rozkładzie w ciągu 
całego dnia widnieją tylko dwa po-
ciągi odchodzące z Góry Kalwarii do 
Warszawy: o 5.19 oraz 20.56. Pozo-
stałe kursy będą obsługiwane przez 
zastępczą komunikację autobusową.

Z Piaseczna do Warszawy w po-
rannych godzinach szczytu jeździć bę-
dą pociągi o 6.57, 7.50, 8.51 oraz 9.56.

Całkowicie dla mieszkańców 
naszego powiatu zostaje wyłączony 
z ruchu pociąg przyspieszony Ra-
domiak, który od 13 marca będzie 
kursował przez Centralną Magistralę 
Kolejową, co oznacza, że będzie się 
zatrzymywał w Radomiu, Warszawie 
Zachodniej, Centralnej i Wschodniej.

Spółka Koleje Mazowieckie za-
planowała wydłużenie wybranych 
pociągów do trzech elektrycznych 
zespołów trakcyjnych.

Remont linii nr 8 (Warszawa – Ra-
dom) prowadzony przez PKP Polskie 
Linie Kolejowe S.A., który rozpoczął 
się w grudniu 2015 roku, ma potrwać 
dwa lata.

Joanna Grela

Znowu zmiana
dokończenie ze s. 1

T rudno się z nim nie zgodzić zwa-
żywszy, że w części muzycznej 

występował duet Janusz Olejniczak 
i skrzypaczka Paulina Sokołowska, 
a w części poświęconej poezji Andrzej 
Seweryn. Wątek literacki wieczoru wią-
zał się z ostatnim wielkim dziełem Józe-
fa Wilkonia – zilustrowaniem pomniko-
wej edycji „Pana Tadeusza” Adama Mi-
ckiewicza wydanej przez oficynę Media 
Rodzina. Przymiotnik „pomnikowa” nie 
jest tu przesadą. Sześćdziesiąt (!) prac 
graficznych, typografia opracowana 
przez prof. Janusz Górskiego, najwyż-
szy poziom edytorski oraz wykonania 
przez zakłady drukarskie w Olsztynie 
OZGraf S.A. – bez wątpienia tym wyda-
niem przechodzi do historii każdy, kto 
się przyczynił do jego powstania.

Nic więc dziwnego, że poemat 
i jego nowa emanacja była kanwą te-
go wieczoru. W sali wystawienniczo-
-koncertowej przygotowano ekspo-
zycję prac Józefa Wilkonia do „Pana 
Tadeusza”, a ściśle ich części powsta-
łej w 1975 roku. Wernisaż i koncert 
zgromadził tak dużą liczbę osób, że nie 
pomieściły się w sali. Organizatorzy 
byli zmuszeni do dostawiania krzeseł 
w przedsionku, część osób słuchała na 
stojąco. Spotkanie poprowadził Jerzy 
Kisielewski. Na początku udzielił głosu 
dyrektorowi Bogusławowi Kledziko-
wi reprezentującemu Media Rodzina, 
a następnie obecnemu na sali prof. 
Jerzemu Bralczykowi i samemu Józe-
fowi Wilkoniowi. Z ich wystąpień wy-
brzmiało zgodne świadectwo, że naro-
dowa epopeja może nam towarzyszyć 
od najmłodszych lat, lecz z wiekiem 
dojrzewamy do niej, do zgłębienia ta-
jemnic i kolejnych pokładów piękna. 
Prawdziwość tej tezy znajduje potwier-

dzenie w historii pracy Józefa Wilkonia 
nad „Panem Tadeuszem”. Początkową 
odsłoną był wygrany przez niego kon-
kurs w roku 1962, który zaowocował 
pierwszym wydaniem przełamującym 
stereotypy graficzne, jakie dotąd po-
wielano, ilustrując dzieło Mickiewicza. 
Postaci poematu zostały przesunięte 
z pierwszego planu na dalszy i zanu-
rzone w barwnej, otwartej na wyob-
raźnię czytelnika przestrzeni natury. 
Następnie w 1975 roku powstał cykl 
obrazów w dużym formacie przygoto-
wany w związku z wystawą w Stanach 
Zjednoczonych. Wreszcie trzeci etap 
to prace bezpośrednio powstałe pod 
kątem edycji z grudnia ubiegłego roku.

Tę część wieczoru zakończyło wrę-
czenie kwiatów przez reprezentantkę 
Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego oraz w nawiązaniu do 
wspomnianej Arki i losów Noego ży-
czenia 350 lat ze strony prowadzącego. 
Jubilat dziękując, odniósł się do życzeń, 
uznając, że połowa tych lat to będzie 
aż nadto.

Po jego słowach na scenie pojawił 
się Andrzej Seweryn. Rozpoczął swój 
trzyczęściowy występ fragmentem 
VIII księgi „Pana Tadeusza”. Ledwie 
wybrzmiały brawa dla aktora, gdy już 
oklaskami powitano duet Janusz Olej-
niczak i Paulina Sokołowska. Reper-
tuar dobrany został do epoki. Stano-
wiły go kompozycje polskich autorów 
z drugiej połowy XIX wieku. Pierwsza 
z dwóch części występu była poświę-

cona głównie zapomnianemu, a w swo-
ich czasach niezwykle popularnemu 
Adamowi Wrońskiemu. Po ostatnich 
nutach przed publicznością ponownie 
stanął Andrzej Seweryn. Tym razem 
z opisem polowania na niedźwiedzia 
z księgi IV. Fragment doskonale znany, 
lecz aktor Comédie-Française nadał mu 
taką ekspresję i wyraz, także interpre-
tując odkrywczo poszczególne frazy, 
że wzbudził prawdziwy entuzjazm. 
Wyraził się on w gromkich brawach 
i głośnych okrzykach aplauzu. Do tak 
mocnego w wyrazie i niestroniącego od 
gromkiego głosu występu dopasował 
się repertuar drugiej części muzycznej, 
którą tym razem stanowiły w większo-
ści kompozycje Emila Młynarskiego. 
W kontraście do salonowych w swoim 
charakterze utworów z części poprzed-
niej miały zupełnie inną „gęstość” mu-
zyczną i dawały pianiście udział rów-
noważny ze skrzypcami. Muzyka stała 
się doskonałym dopełnieniem występu 
aktorskiego i jej wykonawcy zebrali 
równie gromkie brawa. Zakończeniem 
koncertu była ostatnia deklamacja, tym 
razem fragmentu XI księgi poświęconej 
porankowi w dniu Matki Boskiej Zielnej 
i wspomnieniu Jacka Soplicy.

Ponad półtoragodzinny koncert 
zakończył się owacją na stojąco, Jó-
zef Wilkoń, dziękując wykonawcom, 
ze wzruszeniem powiedział, że nigdy 
dotąd nie miał jubileuszu w tak „mi-
strzowskiej oprawie”.

Jan Kerden

Mistrzowski wieczór

R E K L A M A

rozkładu

Pociąg Kolei Mazowieckich. Źródło: Koleje Mazowieckie – KM Sp. z o.o.
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\\\	 powiat

Czy przy składaniu wniosku 
rodziny będą musiały 
stać w długich kolejkach? 
Jak kontrolowane będzie 
wydatkowanie świadczenia? 
Co wtedy kiedy stwierdzone 
zostanie ich marnotrawienie? 
Na co samorządy mogą 
wydać otrzymaną prowizję? 
Najnowsze informacje 
w sprawie 500+.

Rząd zapowiedział, że aby zapo-
biec kolejkom przy składaniu 

wniosków o świadczenie 500+, bę-
dzie możliwość składania wniosku za 
pośrednictwem bankowości elektro-
nicznej od 1 kwietnia 2016 roku, czyli 
dnia rozpoczęcia działaniu programu.

Jak podaje Polska Agencja Pra-
sowa wiceprezes Związku Banków 
Polskich Mieczysław Groszek uważa, 
że składanie wniosków za pomocą 
elektronicznej bankowości ułatwi 
klientom jego złożenie, którzy dzię-
ki temu nie będą musieli stawiać się 
osobiście w urzędzie.

Z danych NBP wynika, że dostęp 
do takiej bankowości ma 51% doro-
słych Polaków. Dzięki temu nawet 
połowa uprawnionych do odebrania 
świadczenia może skorzystać z takiej 
formy złożenia wniosku.

Jednym z przyjętych rozwiązań 
przez banki ma być uwierzytelnienie 
tożsamości klienta przez logowanie 

się do banku, następnie będzie on 
przekierowany na Platformę Usług 
Elektronicznych ZUS, gdzie będzie 
mógł utworzyć konto i złożyć wnio-
sek.

W połowie marca mają rozpocząć 
się testy systemów odpowiadających 
za uwierzytelnienie tożsamości osób, 
które w ten sposób będą składały 
wnioski.

Wszystkie duże banki będą brać 
udział w tym przedsięwzięciu.

\\\	� Marnotrawienie 
świadczenia
Polska Agencja Prasowa za pod-

ręcznikiem instruktażowym dla samo-
rządów dotyczącym programu Rodzina 
500+ podaje, że jeżeli w stosunku do 
osoby ubiegającej się lub pobierającej 
świadczenie wystąpią wątpliwości 
dotyczące sprawowania opieki nad 

dzieckiem, wydatkowania świadcze-
nia niezgodnie z celem lub jego mar-
notrawienia, samorząd ma dwie drogi.

Może zwrócić się do kierownika 
ośrodka pomocy społecznej o prze-
prowadzenie wywiadu środowisko-
wego w celu weryfikacji wątpliwości.

Może także zwrócić się do OPS 
o udzielenie informacji ustalonych 
w wywiadzie środowiskowym, ale 
przeprowadzonym nie wcześniej niż 
3 miesiące przed dniem otrzymania 
przez OPS wniosku o udzielenie in-
formacji.

Uniemożliwienie przeprowadze-
nia wywiadu lub nieudzielenie wyjaś-
nień, odmowa udzielenia informacji 
lub nieudzielenie jej w wyznaczonym 
terminie spowoduje odmowę wypła-
ty świadczenia lub jeżeli jest ono już 
wypłacane, wstrzymanie go.

Jeżeli okaże się, że uprawniona 
do świadczenia osoba marnotrawi je, 
gmina może przekazać jej świadcze-
nie w całości lub części w formie rze-
czowej lub w formie opłacenia usług. 
Gmina w każdej indywidualnej spra-
wie będzie określała, jaka rzeczowa 
forma będzie najwłaściwsza dla da-
nej rodziny. Może to być np. opłacenie 
żłobka.

Wójt gminy Lesznowola, Maria Jo-
lanta Batycka-Wąsik, mówi, że osoby, 
które mają przyznawane prawo do 
świadczeń, zobowiązane są do infor-
mowania OPS o wszystkich zmianach 
mających wpływ na prawo do świad-
czeń, w szczególności o zmianach 
w dochodach rodziny. Dodaje rów-
nież, że nienależnie pobrane świad-
czenia podlegają zwrotowi, analogicz-
nie jak to ma miejsce dotychczas.

\\\	� Prowizja dla gmin
W tym roku prowizja dla gmin od 

wypłacanych świadczeń, na obsługę 
realizacji programu, będzie wynosiła 
2%. W roku 2017 będzie to 1,5%. Wg 
podręcznika dla samorządów wyda-
nego przez MRPiPS prowizje mogą 
być przeznaczone np. na adaptację 
pomieszczeń, w których będzie rea-
lizowana ustawa, wyposażenie sta-
nowisk pracy, zakup materiałów biu-
rowych czy zatrudnienie osób, które 
będą zajmować się obsługą.

Joanna Grela / Źródło PAP

SPOŁECZEŃSTWO

500 plus – wiadomo 
coraz więcej

O G Ł O S Z E N I E

INFORMACJA 
Zgodnie z art.  37b ust 2 pkt 1 ustawy  z dnia 27 marca 2003 

r.  o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym  ( Dz. U. 2015. 
199 z póz. zm)   informuję,  iż Rada Miejska Góry Kalwarii  w dniu  
28 października 2015 r. podjęła  uchwałę  Nr XX/143/2015 w spra-
wie przygotowania projektu uchwały ustalającej „Zasady i warun-
ki sytuowania obiektów małej architektury, tablic reklamowych 
i urządzeń reklamowych oraz ogrodzeń”. Nowe regulacje prawne 
umożliwią zastosowanie jednakowych zasad określających m.in.: 
wygląd formę, kolorystykę oraz wymiary reklam instalowanych 
zarówno na nieruchomościach  należących do gminy, osób  fizycz-
nych oraz prawnych. Przedmiotowa uchwała będzie stanowić akt 
prawa miejscowego obejmujący  cały obszar gminy, z wyłącze-
niem terenów określonych przepisami prawa. Przedmiotem regu-
lacji uchwały ustalającej „Zasady i warunki sytuowania obiektów 
małej architektury, tablic reklamowych i urządzeń reklamowych 
oraz ogrodzeń” będą: gabaryty, standardy jakościowe oraz rodza-
je materiałów budowlanych, z jakich mogą być wykonane nośniki 
reklamowe i urządzenia reklamowe oraz ogrodzenia i elementy 
małej architektury.

Z up. BURMISTRZA 
Kierownik Referatu Planowania Przestrzennego
dr.inż. arch. Katarzyna Jaranowska-Bielawska 

Góra Kalwaria dn. 02.03.2016 

\\\	 Piaseczno

Radni zrezygnowali 
z 26 tys. rocznych zysków 
z dzierżawy w imię komfortu 
sąsiadów gminnej działki 
oraz ścisłego trzymania się 
zapisów miejscowego planu 
zagospodarowania.

K omisja ochrony środowiska i ła-
du przestrzennego oraz Komisja 

prawa, handlu i porządku publicz-
nego, które zajmowały się wcześ-
niej przygotowaną na ostatnia sesję 
uchwałą zaopiniowały ją pozytywnie.

I prawdopodobnie przeszłaby ona 
bez echa, gdyby nie głos radnego Mi-
chała Rosy, który rozpętał dyskusję 
dotyczącą zasadności dzierżawienia 
liczącej blisko 2000 m2 działki w Za-
lesinku z przeznaczeniem na „skład 
materiałów budowlanych jako zaple-
cza budowy, wiaty, miejsca parkingo-
wego dla firmy i umieszczenie szyl-
du”. Rzeczona działka mieści się przy 
ul. 11-go Listopada 59 w Piasecznie 
i od 3 lat dzierżawi go firma Romir 
sp. z o.o. 

– W miejscowym planie zagospo-
darowania teren ten jest przezna-
czony pod zabudowę jednorodzinną, 
więc moim zdaniem nie powinniśmy 

dzierżawić tego gruntu na składowi-
sko kruszywa i zaplecze dla samocho-
dów budowlanych – wyraził swoja 
opinię Michał Rosa. Poinformował 
też o skargach mieszkańców na ha-
łas związany z kruszeniem tłucznia 
i ruchem ciężarowych samochodów 
na tej działce.

– Składowanie czasowe nie jest 
sprzeczne z planem miejscowym 
– wyjaśniła naczelnik wydziału go-
spodarki gruntami Iwona Woszczyk. 
– Przygotowujemy tę działkę do 
sprzedaży, prawdopodobnie w ciągu 
najbliższego pół roku.

– W moim mniemaniu to nie jest 
to zgodne z zapisami miejscowego 
planu i uważam, że nie powinniśmy 
dawać takiego przykładu mieszkań-
com, dopuszczając taką działalność 
na naszej działce, więc ja na pewno 

będę przeciw tej uchwale – powie-
dział Rosa.

– Nam ten fakt podczas obrad 
komisji nie był znany – zauważył Ro-
bert Widz. – W tej sytuacji powinni-
śmy chyba najpierw to zweryfikować, 
tym bardziej że działalność niezgodna 
z planem ma być prowadzona na nie-
ruchomości gminnej.

– Mieszkam obok, rzeczywiście 
miała miejsce taka sytuacja, że gruz 
był kruszony, ale zaraz po reakcji 
mieszkańców dzierżawca zaprzestał 
takiej działalności – uspokajał rad-
nych Andrzej Mizerski. Swoje zdanie 
na ten temat wyraziła też wiceprze-
wodnicząca rady Magdalena Woźniak.

– Od dłuższego czasu obserwuje-
my absolutną degradację terenu mię-
dzy ulicami Lipową a Pod Bateriami. 
Efekt jest taki, że mieszkańcy zaczyna-
ją stamtąd uciekać. Ulica 11-go Listo-
pada była ulicą willową, a teraz dział-
ki zmieniają się w składy budowlane, 
parkingi autokarów itd. Nie wiem, czy 
to jest polityka celowa, żeby wykupy-
wać te grunty, czy czysty przypadek, 
ale na pewno będę głosować przeciw.

– Ja mam tylko jedno proste pyta-
nie. Ile pieniędzy gmina by otrzymała 
za tę dzierżawę w ciągu roku? – chcia-
ła wiedzieć Hanna Krzyżewska.

– 26 tysięcy złotych – odpowie-
działa Woszczyk. Po czym odbyło 

się głosowanie, w wyniku którego 
uchwala nie została przyjęta. Poparło 
ją zaledwie 4 radnych, przy 1 głosie 
przeciw i 6 wstrzymujących się. 

Co ciekawe uchwała miała mieć 
moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 
bieżącego roku. Wcześniej bowiem 
nieruchomość była dzierżawiona 
decyzją burmistrza i do decyzji rad-
nych firma nadal użytkowała dział-
kę w oparciu o wcześniejsze umowy 
dzierżawy zawierane z samym bur-
mistrzem. To oznacza, że firma będzie 
musiała opuścić nieruchomość. Ter-
min i zasady naczelnik wydziału geo-
dezji i gospodarki gruntami jIwona 
Woszczyk ustali niebawem z burmi-
strzem. Czy i jakie opłaty dzierżawca 
wniesie za te 2 miesiące korzystania z 
nieruchomości nie jest jeszcze pewne.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Pieniądze 
to nie wszystko

Działka wciąż funkcjonuje jako zaplecze budowy
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Z sołtys Uwielin,
Teresą Wójcicką,
rozmawiała Agnieszka Deja.

Jakie zmiany zaszły w ostatnich la-
tach w Uwielinach?
Teresa Wójcicka: Uwieliny zmieniły 
się z terenów typowo wiejskich i rol-
niczych. Sprowadzają się do nas nowe 
osoby, coraz mniej mamy rolników. Od 
roku mamy nowy most. Jesteśmy sołe-
ctwem, na terenie którego znajduje się 
szkoła. W ostatnich latach skupiliśmy 
się na rozwoju związanym właśnie z tą 
placówką – szkoła się rozbudowuje, 
powstaje część przedszkolna. Niedaw-
no zbudowano plac zabaw. Pojawiło 
się boisko do piłki nożnej i siatkówki 
plażowej, mamy siłownię pod chmur-
ką, która w najbliższym czasie będzie 
rozbudowana. Mimo że ta sportowa 
infrastruktura mieści się na terenie 
przyszkolnym, jest ogólnie dostępna, 
korzystają z niej mieszkańcy Uwie-
lin i innych miejscowości. Większość 
wsi jest oświetlona. Wiem, że na ul. 

Szkolnej w stronę lasu by się przydały 
jeszcze ze dwa słupy, ale możliwe, że 
w niedługim czasie je zakupimy.

Jakie zmiany są planowane na 
najbliższy czas?
T.W.: Oprócz siłowni rozbudujemy też 
ścieżkę zdrowia. Staramy się o chodnik 
i remont drogi wojewódzkiej. Miesz-

kańcy bardzo się o to upominają i to od 
lat. Na wiosnę zostanie zakupiony stół 
do tenisa przeznaczony do gry na ze-
wnątrz. Pojawi się też zjazd linowy dla 
dzieci. Chcielibyśmy, by w przyszłości 
zbudowano bieżnię. Marzy nam się też 
boisko wielofunkcyjne do gry w siat-
kówkę, koszykówkę. 

Czy są jakieś problemy, z którymi 
zmagają się Uwieliny?
T.W.: Naszym można powiedzieć 
nieustającym problemem jest rzeka, 
o którą nikt nie dba. Nie jest wyka-
szana, bobry robią żeremia, woda nie 
odpływa. Jest to niepokojące i męczą-
ce dla mieszkańców. Poza tym to jak 
wszędzie – dziury w drogach i łaty na 
łatach mniejsze i większe.

Co jeszcze mogłoby się pojawić 
w Uwielinach?
T.W.: Chcielibyśmy mieć jakiś mały 
plac z ławeczkami, huśtawkami. Takie 
przyjazne miejsce, dla starszych i dla 
młodzieży, by mogli wyjść, usiąść i po-
rozmawiać. Chciałabym, by nasza wieś 
była skanalizowana i zgazyfikowana. 
Marzy nam się dobra komunikacja, by 
mieszkańcy mogli wszędzie dotrzeć. 
Nie wszyscy są zmotoryzowani, nie 
każdy może jeździć samochodem. 
Mamy połączenie z Piasecznem, jeż-
dżą autobusy linii L, ale nie kursują 
one w niedzielę. Dla niektórych jest 
to dokuczliwe, ponieważ nie mogą 
w weekend wybrać się do kina czy na 
jakieś imprezy kulturalne organizo-
wane w Piasecznie. Brakuje nam też 
wiat na przystankach. Nie mamy też 
świetlicy, czyli miejsca, w którym mo-
glibyśmy się spotkać. To jedna z na-
szych bolączek. Marzy mi się świetlica 

z regionalną izbą pamięci. Chciała-
bym, by u nas powstał miniskansen 
w nawiązaniu do historii tych okolic. 
Uwieliny i okolice to były dawniej te-
reny typowo rolnicze, a teraz dzieci 
często nie wiedzą nawet, jak wyglądały 
maszyny używane do pracy w polu. 
Myślę, że nie wszystko zostało znisz-
czone, że zachowały się sprzęty, które 
byśmy mogli pokazać. Gdybyśmy mogli 
zatrzymać i zaprezentować trochę hi-
storii tej miejscowości, właśnie m.in. 
przez wystawę sprzętów, ludzie by nie 
zapomnieli, jakie Uwieliny były kiedyś. 

Jakby Pani opisała sferę społeczno-
-kulturalną tej miejscowości?
T.W.: Od sześciu lat działa amatorski 
teatr, który wystawia swoje przedsta-
wienia podczas festynów. Sami przy-
gotowujemy scenariusze, dekoracje, 
reżyserujemy. Społeczność naszej 
szkoły organizuje Pikniki Rodzinne. 
Nauczyciele, dzieci, rodzice dzieci, 
mieszkańcy i nasi strażacy angażują 
się w pomoc przy tych imprezach – 
mamy pieką ciasta, dzieci pomagają 
w dekoracjach. Każdy coś robi. Or-
ganizujemy rozgrywki piłkarskie – 
wystawialiśmy na przykład drużynę 
tatusiów przeciw samorządowcom, 
wcześniej tatusiowie z naszej szko-
ły grali przeciw tatusiom ze szkoły 
w Prażmowie. Współorganizujemy 
wiosenne turnieje piłki siatkowej 
o puchar Wójta. Jeszcze niedawno 
wspólnie z naszymi strażakami zor-
ganizowaliśmy wiele imprez integra-
cyjnych na terenie OSP. Mamy forum 
internetowe, na którym dzielimy się 
informacjami i na przykład zdjęciami 
z imprez. Możemy się również po-
chwalić drużyną piłki siatkowej.

Czy uważa Pani, że mieszkańcy tej 
miejscowości są aktywni społecz-
nie, zaangażowani? 
T.W.: Zawsze powtarzam, że najwięk-
szym dobrem Uwielin są mieszkańcy. 
Gdy trzeba coś zrobić, zawsze są gotowi 
do pomocy. Na przykład organizując 
spektakl, wiem, że mogę na nich liczyć, 
że skorzystają z tego, co jest dostępne 
w naszej wsi i wyjdą naprawdę piękne 
rzeczy. Często pomysły wychodzą ode 
mnie, ale w trakcie realizacji korzystam 
z rad innych, co pozwala nam wspólnie 
tworzyć niepowtarzalne wydarzenia. 

Co według Pani jest mocną stroną 
tej miejscowości?
T.W.: Zdecydowanie mieszkańcy. Poza 
tym na terenie naszego sołectwa są 
szkoła podstawowa i gimnazjum, a za 
jakiś czas będzie też gminne przed-
szkole. Uwielińska szkoła ma ponad 
stuletnią tradycję. Mamy ośrodek 
zdrowia i niezłe połączenia autobuso-
we z Piasecznem. Możemy pochwalić 
się najstarszą strażą pożarną w gminie 
– ma 87 lat. Strażacy bardzo nam po-
magają w organizacji imprez. Przy OSP 
jest sala, z której możemy skorzystać 
w razie potrzeby. Nie zapominajmy też 
o położeniu tej miejscowości – wśród 
łąk, na skraju lasu, w otulinie Chojnow-
skiego Parku Krajobrazowego. Można 
tu zaznać spokoju i ciszy. Wieś charak-
teryzuje się niską zabudową, co także 
tworzy klimat tej małej miejscowości. 
Mamy kilku rolników, a to już zaczy-
na być unikalne na typowych nie tak 
dawno jeszcze rolniczych terenach. 
I ogólnie – jest fajnie (śmiech).

Dziękuję za rozmowę.
Zdjęcia: http://uwieliny.fora.pl

Mieszkańcy Uwielin mają marzenia

r e K L A m A

r e K L A m A

Ognisko podczas zimowej imprezy integracyjnej mieszkańcówSpektakl „Bajki o 12 miesiącach”

Mieszkańcy podczas zimowej imprezy integracyjnej w Uwielinach
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\\\	 Piaseczno

Z inicjatywy Młodzieżowej 
Rady Gminy Piaseczno 
odbyły się już konsultacje 
z reprezentantami wszystkich 
trzech społeczności, które 
mogłyby w przyszłości 
stworzyć rady szkoły 
w swoich placówkach.

R ada szkoły to organ, którego 
istnienie dopuszcza Ustawa 

o Systemie Oświaty. Może go powo-
łać dyrektor placówki na wniosek 
przynajmniej jednej z grup, które 
miałyby weń wejść, a są nimi: nauczy-
ciele, rodzice i uczniowie. Nie muszą 
w niej zasiadać członkowie wszyst-
kich trzech grup, ale oczywiście jeśli 
ma być najbardziej skuteczna, jest to 
rozwiązanie optymalne. Nie może też 
być zbyt liczna, żeby nie utrudniało to 
podejmowania decyzji. Zakłada się, że 
dziewięcioosobowy skład (po trzech 
reprezentantów młodzieży, rodziców 
i nauczycieli) może być optymalny ze 

względu na ewentualny podział gło-
sów.

– Wyobraźmy sobie szkołę, w któ-
rej cyklicznie spotykają się rodzice, 
uczniowie, nauczyciele. Dyskutują 
oraz decydują o sprawach dotyczą-
cych bieżącego życia szkolnego, przy-
szłych spraw, najważniejszych doku-
mentach. Wyobraźmy sobie, że istnie-
je organ, który pozwala na wymianę 
zdań i poglądów, na zakończenie 
sporów i nieporozumień, na współ-
działanie i kreowanie rzeczywistości 
RAZEM – nie osobno, w oddzielnych 
organach – pisze przewodniczący 
MRG Piaseczno Piotr Nowak. 

Młodzież zaproponowała podjęcie 
dyskusji na temat możliwości tworze-
nia rad szkoły w piaseczyńskich gim-
nazjach i szkołach średnich. Proponu-
je też zorganizowanie odpowiednich 
warsztatów, które pozwolą na skutecz-
ne działanie nowego organu szkoły.

W ostatnich tygodniach odbyły 
się spotkania z dyrektorami i nauczy-
cielami, uczniami oraz rodzicami. Naj-
większe zainteresowanie i entuzjazm 
dla pomysłu wyrazili sami uczniowie, 
których w sali konferencyjnej urzędu 
gminy, by rozmawiać na temat możli-
wości, jakie daje powołanie nowego 

organu, pojawiło się ponad stu repre-
zentantów wszystkich szkół gimna-
zjalnych i średnich w gminie. Dyrekto-
rzy podchodzili do pomysłu z dystan-
sem, widząc w nim początkowo tylko 
potencjalne problemy polegające na 
negowaniu dyrektorskich decyzji 
przez nowy organ (dyrektor może być 
tylko obserwatorem, nie może zasia-
dać w radzie). Jeśli jednak rada szkoły 
działa zgodnie z założeniami, powin-
na znacząco ułatwić pracę placówki. 
W standardowej sytuacji trzy odręb-
ne szkolne społeczności zwykle dzia-
łają, z różną skutecznością, w obronie 
jakichś własnych interesów. Wypra-
cowanie wspólnej strategii mogłoby 
znacząco poprawić zarówno relacje, 
jak i efektywność działań szkoły.

– Młodzież ma fantastyczny po-
mysł, ale czy to się uda i w jakim za-
kresie, to zależy od trzech grup. W tej 
chwili najprężniej działają uczniowie 
– chwaliła wiceburmistrz odpowie-
dzialna za oświatę Hanna Kułakow-
ska-Michalak. – Zrobię wszystko, by 
ich poprzeć. Chciałabym, żeby rady 
działały we wszystkich szkołach, ale 

patrząc realnie, na początek dobrze 
by było, żeby wystartowały w przy-
najmniej dwóch. 

Największe nadzieje burmistrz 
wiąże z placówką z Zalesia Górnego, 
w którym zainteresowanie tematem 
wykazują wszystkie trzy grupy, które 
miałyby tworzyć organ. Najmniejsza 
reprezentacja pojawiła się na spot-
kaniu dla rodziców. Mimo to prze-
wodniczący MRG Piotr Nowak jest 
zadowolony z frekwencji. 

– Bałem się, że przyjdą dwie oso-
by i co wtedy? – żartuje. – Ważne jest 
dla mnie to, że są tu reprezentowane 
te same szkoły, z których pojawili się 
już i uczniowie, i nauczyciele, to daje 
szanse na to, że ta inicjatywa ma szan-
se na realizację w tych placówkach.

– Korzystajmy z możliwości, jakie 
mamy, zaangażujmy się i nie bójmy się 
marzyć – zachęcała przewodnicząca 
rady rodziców w IV LO w Piasecznie 
Kamila Gibas na spotkaniu rodziców. 
– To przy okazji doskonała lekcja wy-
chowawcza dla uczniów. 

Teraz zadaniem rodziców jest 
sprawdzenie w swoich placówkach 
gotowości do tworzenia nowego or-
ganu.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

W sobotę, 27 lutego, odbyło się ot-
warcie pierwszego w powiecie pia-
seczyńskim sklepu firmy Delikatesy 
Doroty.

Delikatesy Doroty to rozpozna-
walna sieć sklepów, które do tej 
pory widywaliśmy w Warszawie czy 
Łomiankach. Marka znana jest z sze-
rokiego wyboru produktów i przy-
jaznej atmosfery. To sklepy średniej 
wielkości, z przyjazną atmosferą dla 
całej rodziny. Sklep przy ul. Józefa 
Krasickiego 44 w Nowej Iwicznej to 
kolejna placówka znanej marki z pol-
skim kapitałem.

Już kilka minut przed planowa-
nym otwarciem pojawili się pierwsi 
zaciekawieni klienci. Z zainteresowa-
niem zerkali do wnętrza sklepu i po-
dziwiali jego doskonałą lokalizację 
i wykończenie. Punktualnie o 9.00 

zaproszono wszystkich do środka. 
Już przy wejściu na klientów czekał 
słodki poczęstunek. Szeroki wybór 
produktów i przystępne ceny zachwy-
ciły odwiedzających. Sklep cały czas 
poszerza swoją ofertę, 
dlatego w najbliższych 
dniach otwarty zostanie 
dział monopolowy.

P ierwszy  k l ient 
dokonujący zakupów 
otrzymał niespodzian-
kę, ale i na innych cze-
kały przeróżne atrak-
cje. Można było spró-
bować przepysznych 
wędlin i mięs, a także 
serków. Pracownicy 
sklepu chętnie udzie-
lali informacji klientom 
i kierowali ich do odpo-

wiednich produktów. Nie brakowało 
także chętnych do zapisania się do 
programu Punktomaniacy. Wycho-
dzący z zakupów mogli poczęstować 
się wspaniale pachnącymi kiełbaska-
mi z grilla. 

Już pierwszego dnia działania De-
likatesy Doroty odwiedził tłum miesz-
kańców. Wszyscy podziwiali szeroki 
asortyment, a nawet przyznawali, że 
sklep będzie konkurencją dla oko-
licznych supermarketów ze względu 
na bliskość, dobre położenie i przy-
stępne ceny. Takie właśnie było za-
łożenie firmy – by dać mieszkańcom 
delikatesy blisko domu, w których 
robienie codziennych zakupów będą 
przyjemnością.

Zapraszamy do Delikatesów Do-
roty w pon.-sob. 7.00-22.00, a w nd. 
9.00-21.00.

Rady dla szkoły

Delikatesy Doroty już otwarte!
Rodzice dyskutowali na temat szans uzyskania większego wpływu na funk-
cjonowanie szkoły blisko dwie godziny

\\\	 SPROSTOWANIE
Po publikacji artykułu pod tytułem 

„W świetle prawa” zamieszczonego w nr 
90 z 10 lutego 2016 r. wpłynęło do re-
dakcji pismo z żądaniem sprostowania 
„nieprawdziwych wiadomości” w nim 
zawartych. Autorką dokumentu jest rad-
ca prawny Monika Prajsnar. Niniejszym 
publikujemy oczekiwaną treść:

1. „Nie jest prawdą, iż adwokat Rafał 
Gutowski jest lub kiedykolwiek był usłu-
godawcą Powiatu Piaseczyńskiego w za-
kresie obsługi prawnej lub zastępstwa 
procesowego. Usługodawca Powiatu 
Piaseczyńskiego jest od 1 lipca 2015r do 
chwili obecnej Kancelaria Radcy Praw-
nego Moniki Prajsnar”.

2. „Nie jest prawdą, iż usługa bie-
żącej obsługi prawnej Powiatu Piase-
czyńskiego została udzielona Kancela-
rii Radcy Prawnego Moniki Prajsnar 
w trybie z wolnej ręki, a tym samym 
niezgodnie z obowiązującymi przepi-
sami ustawy z dnia 29 stycznia 2004 r. 
Prawo zamówień Publicznych (tj. Dz. U. 
z 2015 r. poz. 2164 z późn. zm.). Usługa 
ta, jako nie przekraczająca ustawowe-
go progu 30.000 Euro została udzielona 
w/w Kancelarii w trybie wysłania zapy-
tania ofertowego do trzech podmiotów 
i wyboru najkorzystniejszej oferty ceno-
wej. Powyższa procedura była zgodna 
z przepisami ustawy z dnia 29 stycznia 
2004 r. Prawo Zamówień Publicznych 
(tj. Dz. U. z 2015 r. poz. 2164 z późn. 
zm.), a także z wewnętrzną procedurą 
udzielenia zamówień publicznych do 
30.000 Euro obowiązującą w Starostwie 
Powiatowym w Piasecznie (Regulamin 
udzielania zamówień publicznych, któ-
rych wartość netto nie przekracza wy-
rażonej w złotych równowartości kwoty 

30.000 Euro stanowiący załącznik nr 1 
do Zarządzenia Nr 117/ZPU/2015 Sta-
rosty powiatu Piaseczyńskiego z dnia 10 
grudnia 2015 roku)”.

Pozwolę sobie, jako autorka tekstu, 
odnieść się do de facto zarzutu pisa-
nia nieprawdy, a w najlepszym wy-
padku braku należytej staranności.

Punkt pierwszy dotyczy wyrwane-
go z kontekstu sformułowania, które 
mówi o tym, że Rafał Gutowski jest 
usługodawcą powiatu. Zdanie, do któ-
rego odnoszą się zastrzeżenia, brzmia-
ło w tekście: „W kontekście współpra-
cy Gutowskiego z Kancelarią Świeca 
i Wspólnicy w okresie wykonywania 
przez nią usług dla powiatu i pojawie-
nia się następnie tego samego adwo-
kata jako usługodawcy powiatu, ale już 
pod innym szyldem, paragrafy te dają 
do myślenia”.

Użycie sformułowania „usługodaw-
ca powiatu” w tym wypadku miało cha-
rakter zabiegu stylistycznego, uspra-
wiedliwionego w moim mniemaniu, 
ponieważ ciąg dalszy zdania mówi 
o tym, że adwokat wykonuje te usługi 
„pod innym szyldem”, co zostało wy-
jaśnione literalnie w moim tekście na 
samym początku. Cytuję: „Ze względu 
na to, że Kancelaria Radcy Prawnego 
Moniki Prajsnar, z ramienia której swo-
je usługi dla powiatu wykonuje mec. 
Rafał Gutowski, na podstawie kolejnych 
umów ma pracować na rzecz powiatu 
do końca 2016 roku (…)”. Rozumiem, że 
fakt wykonywania usług prawniczych 
przez adwokata Rafała Gutowskiego 
na rzecz powiatu z ramienia Kancelarii 
Radcy Prawnego Moniki Prajsnar jest 
faktem obiektywnym?

Przyjmuję do wiadomości, że stan 
faktyczny w kwestii trybu wyboru 
podmiotu, który wykonuje usługi po-
mocy prawnej dla powiatu, jest zgodny 
z informacją podaną w punkcie drugim 
wspomnianego pisma. Przygotowując 
tekst, szukałam informacji na ten temat 
w Biuletynie Informacji Publicznej Po-
wiatu Piaseczyńskiego. Na liście prze-
targów, w tym archiwalnych, istnieje 
tylko informacja o przetargu na obie 
prawnicze usługi z maja 2015 roku. Na-
tomiast w sprawozdaniu z prac Zarządu 
Powiatu dostępnym w BIP-ie znalazłam 
informację o tym, że obie usługi prawni-
cze dla powiatu zostały w grudniu 2015 
roku nabyte z wolnej ręki. W tekście 
powołałam się na źródło tej informacji: 
„Co ciekawe, jak wynika ze sprawozda-
nia z prac zarządu za okres od 10.12.15 
do 08.01.16, obie usługi zostały przez 
powiat nabyte w drodze postępowania 
tzw. trybem z wolnej ręki (czyli negocja-
cji tylko z jednym podmiotem)”.

Sprostowania tej informacji ocze-
kiwały również władze starostwa. 
W piśmie przysłanym do redakcji se-
kretarz powiatu Kazimierz Makowski 
przyznaje, że „W przywołanym przez 
Autorkę sprawozdaniu z prac Zarzą-
du Powiatu zawierającym informację 
w sprawie wyboru wykonawcy usług 
nastąpiła omyłka o zastosowaniu trybu 
z wolnej ręki”. 

Źródło, jakim są opublikowane 
przez jednostki samorządu terytorial-
nego do informacji publicznej doku-
menty, wydaje mi się dla dziennikarza 
źródłem najbardziej wiarygodnym. 
Nie mogę odpowiadać za popełnione 
w nich błędy czy pomyłki.

Joanna Ferlian
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R E K L A M A

W zeszły czwartek pod 
planowanym przebiegiem 
trasy S7 grupa archeologów 
prowadząca prace odnalazła 
szczątki jednej osoby, która 
najprawdopodobniej zginęła 
w czasie II wojny światowej. 
Kim była?

K omisarz Jarosław Sawicki – oficer 
prasowy Komendanta Powiato-

wego Policji w Piasecznie informuje 
nas, że faktycznie odnaleziono ludzkie 
szczątki jednej osoby, najprawdopo-
dobniej żołnierza z okresu II wojny 
światowej. Znajdowały się one pod 
krzyżem w Mieszkowie (Karolinie), 
przy ulicy Szklarniowej. Prokurator 
przekazał je do Zakładu Medycyny Są-
dowej, stąd jednak informacji można 
spodziewać się co najmniej za kilka 
miesięcy. Nie jest to wszak sprawa 
pilna.

OSP Złotokłos, która została za-
dysponowana do zabezpieczania, a 
dokładniej oświetlania prac archeolo-
gicznych, informuje, że szczątki były 
dobrze zachowane, również buty, a 
obok leżało kilka pocisków. 

Kim był żołnierz?
Piotr Prawucki z Piaseczyńskiego 

Klubu Poszukiwaczy Historii mówi 
nam, że pytał już wcześniej okolicz-
nych mieszkańców o to, czemu pod 
krzyżem w Mieszkowie stoi nagrobek 

i czyj on jest. Dotarł on do dzieci (dzi-
siaj już dorosłych ludzi) osób, które 
rozstrzelanie żołnierza pamiętali.

Twierdzili oni, że do Karoliny od 
strony Głoskowa przyszli dwaj nie-
mieccy dezerterzy w podniszczonych 
mundurach. Zatrzymali się u rodzi-
ców pani Danuty, z którą m.in. rozma-
wiał Piotr Prawucki, potrzebowali cy-
wilnych ubrań, ale właściciele domu 
nie mieli niczego, w co ci mogliby się 
ubrać. Poszli więc dalej w kierunku 
Karoliny, zostawiając u rodziców pani 
Danuty dwie walizki, jak się później 
okazało, w jednej był karabin, a w 
drugiej czekolada. Po drodze jeden z 
nich pod lipą, obok krzyża, pod któ-
rym znaleziono szczątki, zostawił 
brzytwę, ale drugi ponoć tego nie 
zrobił. Po nocy spędzonej w stodole 
obok dworu w Karolinie, wypatrzyli 
ich sowieci, którzy wysłali za nimi pa-
trol na motocyklu. Po przesłuchaniu 
ich, tego, który miał przy sobie brzy-
twę, zastrzelili w lesie koło lipowej 
drogi prowadzącej do dworu, miało 
bowiem obowiązywać zarządzenie 
zabraniające posiadania przy sobie 
ostrych przedmiotów. Drugiemu ka-
zali wykopać dół na zwłoki, po czym 
go puścili. 

W nocy wygłodniałe psy wygrze-
bały zwłoki, po czym sąsiedzi prze-
nieśli je właśnie pod krzyż.

Inne wersje mieszkańców mówią 
o tym, że pod krzyżem był grób żoł-

nierza wrześniowego, że to żołnierze 
Wojska Polskiego wracali do domu, 
a obaj mieli po ostrym przedmiocie 
i za to jednego z nich rozstrzelano, 
a jeszcze inna wersja mówi o dwóch 
partyzantach, którzy natknęli się na 
niemiecki patrol. Jeden uciekł, a dru-
giego rozstrzelano.

Trudno określić, która wersja jest 
prawdziwa i czy w ogóle jakaś, na 
pewno jednak odkrycie archeologów 
potwierdza, że zginęła jedna osoba, o 
czym mówią zgodnie wszyscy zain-
teresowani.

OSP Złotokłos natomiast twier-
dzi, że w raporcie archeolodzy wpisali 

1939 rok. Kto jednak zginął i kiedy 
trudno określić.

Zagadkę powinny natomiast roz-
wiązać badania Zakładu Medycyny 
Sądowej, ale jak pisałam wcześniej 
–  przyjdzie nam na nie poczekać kilka 
miesięcy.

Joanna Grela

Szczątki żołnierza pod planowaną S7

Ekshumacja znalezionych szczątek. Źródło: OSP Złotokłos
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\\\	 Piaseczno

Ile lat czeka się na mieszkanie 
socjalne w Piasecznie? Ile 
rodzin na nie czeka? Co 
gmina zrealizowała ze swoich 
planów mieszkaniowych 
w ostatnich 5 latach 
i co ma zamiar zrealizować 
w kolejnych latach?

W środę 24 lutego odbyło się 
spotkanie w UMiG Piaseczno 

pt. „Wyzwanie czy konieczność? Poli-
tyka mieszkaniowa Gminy Piaseczno”. 
Prowadzący przedstawili problemy, 
inwestycje i plany dotyczące polityki 
mieszkaniowej gminy.

Ewa Witkowska – Naczelnik Wy-
działu Polityki Mieszkaniowej UMiG 
– mówiła o tym, że gmina aktualnie 
dysponuje 666 lokalami, z czego 216 
to lokale socjalne. Znajdują się one 
w 47 budynkach. W budynkach za-
rządzanych przez gminę znajduje się 
578 lokali, a w budynkach wspólnot 
mieszkaniowych jest ich 88. Od 2010 
liczba lokali wzrosła o 28. Nie znaczy 
to jednak, że przez 5 lat gmina pozy-
skała tylko 28 lokali. Wiele zostało 
wyłączonych z użytkowania, ale po-
wstało dużo nowych.

\\\	� Zrealizowane 
i planowane lokale
Radny Łukasz Kamiński, prze-

wodniczący Społecznej Komisji 
Mieszkaniowej, mówił, że przez lata 
2010-2015 decyzją PINB całkowicie 
wyłączono z użytkowania 6 domów 
wielorodzinnych, w których znajdo-
wało się łącznie 46 lokali. Natomiast 
z budynków znajdujących się w awa-

ryjnym stanie technicznym w latach 
2011-2015 zwolniono 25 lokali. 

– Możemy sobie coś zaplanować, 
mieliśmy jednak kilka pożarów w Pia-
secznie, które wpłynęły na to, że po-
moc z naszej strony musiała przyjść 
natychmiast – powiedział Łukasz 
Kamiński.

W pożarach w latach 2012-2015 
swoje mieszkania straciło 18 rodzin, 
którym należało szybko znaleźć nowe 
lokale.

Wieloletni program gospodaro-
wania zasobem mieszkaniowym gmi-
ny Piaseczno zakładał wybudowanie 
od 2010 do 2016 roku 5 nowych bu-
dynków. Nie udało się do tej pory zre-
alizować tylko jednej z planowanych 
inwestycji – drugiego budynku przy 
ulicy Świętojańskiej w Piasecznie.

– Wspólnie z Radą Miejską pod-
jęliśmy decyzję, że budowa tego bu-
dynku zostanie przesunięta w czasie. 
Teraz w tym roku mam nadzieję, że 
do tej budowy przystąpimy – mówił 
Łukasz Kamiński. 

Wybudowano łącznie 113 lokali, 
które kosztowały gminę ponad 12 
milionów złotych.

\\\	� Polityka mieszkaniowa 
jako element rewitalizacji
Rewitalizacja to proces wypro-

wadzania ze stanu kryzysowego ob-
szarów zdegradowanych. O tym jak 
potrzebna jest rewitalizacja centrum 
Piaseczna mówił Daniel Putkiewicz, 
pełnomocnik burmistrza ds. rozwoju. 

– Musimy wykonać pewne dzia-
łania, aby tchnąć w centrum miasta 
życie – mówił Daniel Putkiewicz. – 
Degradacja tkanki miejskiej wynika 
z niekorzystnych procesów demogra-
ficznych, jeżeli nie ma mieszkańców 

czy mieszkańcy nie inwestują w bu-
dynki z najróżniejszych przyczyn, za-
miera życie gospodarcze i zamiera 
życie miasta – dodał.

Budynki w ścisłym centrum mia-
sta, czyli przy Nadarzyńskiej, War-
szawskiej, Zgody czy przy samym 
Placu Piłsudskiego są idealnym przy-
kładem degradacji tkanki miejskiej. 

Obecnie nowe domy, jednoro-
dzinne i wielorodzinne, powstają na 
obrzeżach miasta. 

– W centrum miasta inwestuje się 
trudno, mniejsze działki, gorsze uwa-
runkowania jeżeli chodzi o rozwój, 
ograniczone wysokości, a część mia-
sta objęta ograniczeniami konserwa-
torskimi – mówił Daniel Putkiewicz. 
– To powoduje, że serce miasta, które 
powinno bić, było do tej pory omijane 
– tłumaczył dalej.

Poprzez politykę mieszkaniową 
pojawiają się obszary w centrum 
miasta, np. ul. Nadarzyńska, mające 
pewien potencjał, który gmina po-
winna wykorzystać w planowaniu 
rozwoju miasta. Dzięki budowaniu 
nowych lokali i przesiedlania z bu-
dynków o fatalnym stanie technicz-
nym mieszkańców powstają miejsca, 
które można zagospodarować m.in. 
na potrzeby ogółu mieszkańców. Po-
dobnie jest z zamieszkałymi budyn-
kami PKP obok dworca. Przesiedle-
nie ich mieszkańców jest konieczne, 
aby powstała infrastruktura dooko-
ła dworca, chociażby tak potrzebny 
parking dla pasażerów pociągów. Bez 
polityki mieszkaniowej rozwój miasta 
jest niemożliwy. Nie jest ona więc wy-
łącznie obowiązkiem gminy, ale także 
szansą na ożywienie miasta.

– W przeciwnym wypadku bę-
dziemy mieć problem z centrum 

miasta i nie da się go reanimować – 
powiedział Daniel Putkiewicz.

\\\	� Ponad 200 rodzin 
czeka na lokal
Hanna Kułakowska-Michalak, 

wiceburmistrz, mówiła o tym, że ak-
tualnie na lokale gminne czeka 240 
rodzin. W tym na przekwaterowanie 
ze względu na zły stan techniczny 
budynków oczekują 52 rodziny, 29 
rodzin ma prawo potwierdzone wy-
rokiem sądowym do zamiany lokalu 
socjalnego, 98 rodzin złożyło wniosek 
o przyznanie lokalu socjalnego, a 62 
rodziny mieszkalnego.

Na gminny lokal czeka się średnio 
5 lat, co uzależnione jest także od zda-
rzeń losowych.

– W 2016 roku rozpoczniemy re-
monty niektórych naszych budynków, 
będą one dotyczyły docieplenia, likwi-
dacji części wspólnych, modernizacji 

instalacji sanitarnych czy adaptacji 
pomieszczeń – powiedziała wicebur-
mistrz. – W części budynków musi-
my doprowadzić do mieszkań wodę, 
aby powstały łazienki. Nie wiem, czy 
państwo wiecie, ale my wciąż mamy 
takie mieszkania, w których ich nie 
ma – dodała.

Remontowane będą budynki przy 
Nadarzyńskiej 1, Puławskiej 42A, 
Sielskiej 12 w Siedliskach, Jerozolim-
skiej 11 i Puławskiej 20.

Nowy budynek przy Świętojań-
skiej ukończony ma zostać w 2018 
roku. Gmina zamierza uwolnić tak-
że kwartały przy Placu Piłsudskiego 
i ulicy Warszawskiej – o konieczno-
ści takiego rozwiązania przekonywał 
wcześniej Daniel Putkiewicz.

W planach jest także budowa no-
wego budynku przy ulicy Jerozolim-
skiej z 20 lokalami.

Joanna Grela

R E K L A M A

Wyzwanie czy konieczność?

Konferencja w UMiG
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LICYTACJA 
LOKALU MIESZKALNEGO

Wspólnota Mieszkaniowa „War-
szawska 30” w Piasecznie infor-
muję, że w dniu 30.03.2016 godz. 
10.10 w Sądzie Rejonowym w Pia-
secznie sala nr 204 odbędzie się 
I licytacja komornicza lokalu miesz-
kalnego nr 301 o powierzchni 
65,33 m² wraz z pomieszczeniem 
przynależnym o powierzchni 2,90 
m² położonego w budynku miesz-
kalnym wielorodzinnym przy ul. 
Warszawskiej 30 w Piasecznie
Księga wieczysta 
nr KW WA5M/00356136/4

Cena wywoławcza wynosi ¾ su-
my oszacowania i wynosi :

259 500,00 zł

Licytacja odbędzie się w związku 
z egzekucją komorniczą prowadzo-
ną przez komornika sądowego
Tadeusza Radeckiego pod sygn. 
akt sądowych  I Co 1219/14

Dodatkowe informacje 
można uzyskać 
u administratora Wspólnoty
pod nr tel. 785 025 125
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Te ostatnie lata przed 
wprowadzeniem stanu 
wojennego w Piasecznie, jakie 
były? Spróbuję opisać. 

K ażdy, kto żył w tych czasach, ma 
swoją historię do opowiedzenia. 

W 1976 roku dostaję przydział do 
piaseczyńskiego przedszkola. Póź-
ne lata siedemdziesiąte, minister 
oświaty i wychowania Jerzy Kuber-
ski (od 29 marca 1972 do 8 lutego 
1979) wprowadza reformę oświaty, 
czyli dziesięcioletnią szkołę średnią. 
Jeszcze nie wiadomo co z sześciolat-
kami w szkołach, dla sześciolatków 
w przedszkolach też nie ma progra-
mu, jest zalecenie, żeby wprowadzać 
naukę czytania. Na razie improwiza-
cja. W klasach pierwszych następuje 
wymiana podręczników, wycofuje 
się powoli elementarz Falskiego ilu-
strowany przez Jana Rembowskiego 
(pierwsze wydanie w 1910 roku).

Wchodzę do sali pełnej dzieci 
i dostaję oczopląsu. Czasy były ta-
kie, że grupa przedszkolna liczyła 
około 40 źrebaków pełnych energii 
i pomysłów. Ja, wyposażona w nowe 
idee i nową pedagogiczną wiedzę, 
zabieram się raźno do pracy. Dzieci, 
z którymi będę miała do czynienia, to 
sześciolatki, niby są na początku drogi 
rozwoju myślenia abstrakcyjnego, ale 
są inteligentne i bardzo kreatywne. 
Mają to coś, co po latach zanika na 
drodze niefortunnej edukacji, czyli 
chęć do tworzenia dzieł niezwykłych, 
rysunków z kompozycją i treścią, 
przedstawień teatralnych improwizo-
wanych i mądrych, obrazujących ota-
czającą rzeczywistość. Zapał do nauki. 
W twórczości plastycznej potrafią za-
wrzeć tajemnicę swoich przeżyć, tyl-
ko wystarczy im dać szansę i wspar-
cie. Nie oceniać tylko pytać, wyrażać 
maksymalne zainteresowanie tym, 
co stworzyły. Ekspresja plastyczna 
i muzyczna dziecka w wieku przed-
szkolnym to mój bzik, moja pasja, 
wyrażona największym zachwytem 
nad tym, co stworzone przez młode-
go twórcę. Z całkowitym szacunkiem 
dla dzieła. Czyli braku ingerencji na-

uczyciela w to, co się dzieje na kartce 
papieru z bloku rysunkowego, w to, co 
powstaje z gliny, plasteliny i papieru.

I tak sobie pracuję w tym przed-
szkolu, codziennie wieczorem przygo-
towując pomoce naukowe, których nie 
ma w sklepach. Na szczęście nikt mnie 
nie kontroluje w kwestiach programo-
wych, jedyne co trzeba robić, to syste-
matycznie wpisywać do dziennika zajęć 
tematy lekcji, trzymając się ustalonego 
klucza. Dziennik jest najważniejszy. 
Wtedy jeszcze byłam przekonana, że 
uczciwa robota daje spokój i spełnienie. 
Jakże byłam naiwna! Zaczynam się kon-
fliktować z osobą, której stanowisko 
nazywano „pomocą przedszkolanki”, 
to ona rządzi posiłkami w sali, nie po-
doba mi się, że dzieci nie dostają noża 
i widelca do drugiego dania, wszystko 
jedzą łyżką, nie podoba mi się, że jak 
niejadek nie zdąży zjeść zupy, to ziem-
niaki i kotlet mielony wpadają mu do 
ogórkowej. Woźne rządzą. I decydują, 
kto zostanie zaproszony lub wykluczo-
ny ze wspólnej kawy z ciastem w czasie 
tzw. leżakowania. Wykluczenie boli, jak 
wiadomo.

Dość szybko okazuje się, że ktoś mi 
się bacznie przygląda. I ten ktoś wygła-
sza opinię, że powinnam się czym prę-
dzej zapisać do PZPR. Wzywa mnie na 
rozmowę i najpierw chwali. Oświadcza, 
że widzi, że jestem bardzo inteligen-

tna i mądra i ma dla mnie propozycję. 
Otóż pewna pani X odwozi do Pałacu 
Młodzieży w Pałacu Kultury na zajęcia 
swojego syna, dziecko pozostaje tam 
sporo czasu i warto wyśledzić, co pani 
X robi w tym czasie, z kim rozmawia 
i z kim się spotyka. Zadanie jest pro-
ste i na pewno znakomicie sobie z tym 
poradzę. W tych czasach do Warsza-
wy podróżowaliśmy autobusem PKS 
z przystanku naprzeciwko starej apte-
ki i tam, jak dostanę informację, mam 
panią X dyskretnie obejrzeć. Robi mi 
się gorąco, nie umiem zaprotestować, 
że mowy nie ma, że nikogo śledzić nie 
będę. Zawsze miałam refleks „schodzą-
cego ze schodów”, czyli jak już wyszłam 
z pokoju, to dopiero przeanalizowałam 
sytuację i układałam w myślach dia-
log z interlokutorem i ripostę. Jestem 
w panice. W rozmowie padło zdanie, 
że lepiej, żebym się zgodziła, bo to da 
mi perspektywy na przyszłość. Czyli 
już wiem, że te „perspektywy” właś-
nie się dla mnie zamknęły. Koleżanki 
nauczycielki, palące papierosy w ma-
łej palarni, pytają, po co zostałam we-
zwana i dlaczego jestem czerwona jak 
burak. Wtedy przychodzi mi na myśl 
pewna technika psychologiczna i głoś-
no oświadczam, że zostałam wezwana 
po to, aby ustalić, kogo mam po pracy 
śledzić. Opowiadam to wszystkim , kto 
chce lub nie chce słuchać, większość 
koleżanek sądzi, że to dowcip. Tak 
się kończy moja kariera niedoszłego 
szpiega. I tak się kończy moja kariera 
w tym przedszkolu. Na szczęście dla 

mnie wybudowano przedszkole przy 
Al. Róż, potrzebne tam były młode si-
ły do zagospodarowania pustych sal 
we własnoręcznie robione pomoce do 
czytania i pisania. Pani Wandzie Bar-
toszewskiej, wspaniałej dyrektorce, 
umiejącej zatrudnić w kierowanym 
przez siebie przedszkolu wyjątkowy 
personel, nigdy nie przyszło do głowy, 
aby mnie nagabywać w sprawie mojej 
ewentualnej przynależności do partii, 
dała nam natomiast możliwość swo-
bodnej realizacji programu. Kupowała 
do przedszkola to, o co poprosiłyśmy, 
włącznie z serwetkami dla dzieci, aby 
mogły na nich położyć sztućce. Był rok 
1978, od 1977 roku dzieci w przed-
szkolach w grupach sześciolatków były 
objęte nowym programem szkoły dzie-
sięcioletniej, który to program do końca 
nie został zrealizowany. Miałyśmy obo-
wiązek nauczyć dzieciaki dzielić słowo 
na głoski i sylaby, składać je i tworzyć 
proste zdania. Przyzwyczajać dzieci do 
liter drukowanych. W zakresie liczenia 
wykonywać proste działania mate-
matyczne do 10 (metodą zabawową) 
i usprawniać manualnie, jako wstęp 
do nauki pisania. Do dziś uważam, że 
polskie przedszkola to najwspanialsza 
i zorganizowana na najwyższym pozio-
mie instytucja naukowa.

W okolicach nowo powstałej Al. 
Róż, na której stawiano pierwsze blo-
ki tonące w błocie i jak recytowały 
moje przedszkolaki „Aleja Róż bez 
amfibii ani rusz”, rosły sady jabłonio-
we i wycieczka np. ulicą Fabryczną 

była spacerem wśród kwitnących ba-
jecznie drzew. Jesienią niskopienne 
jabłonki uginały się od owoców, ga-
łęzie wspierały drewniane podpórki, 
a urodzaj był zawsze zdumiewający. 
Szłam z całą grupą dzieci aż do to-
rów kolejowych, po drodze ogrodnicy 
częstowali nas jabłkami, dziewczyny 
plotły wianki na głowę, a chłopaki 
planowali mecz w nogę. Piłka zawsze 
była w wyposażeniu spacerowiczów. 
Na rogu ulicy Fabrycznej i wtedy dro-
gi przedłużającej nasyp kolejki wą-
skotorowej, tam gdzie dziś jest par-
king bazarku, stał dom z czerwonej 
cegły. W domu tym mieszkała dziwna 
persona. Gospodarz domu, bo o nim 
piszę, od czasu do czasu ubierał się 
w mundur rosyjskiego żołnierza, za-
wieszał liczne medale i tak paradował 
po mieście. Mówiono, że nazywa się 
Swobodzian, że w dowód wdzięczno-
ści i uhonorowania jego odwagi (takie 
zwykłe trele morele z tego okresu) 
dostał w Piasecznie poniemieckie 
gospodarstwo. Pił sporo, jak to ruskij 
gieroj, i wszyscy się go bali. Posturą 
przypominał niedźwiedzia. Na widok 
grupy dzieci nieruchomiał i bacznie 
lustrował przechodzących. Dzieciaki 
milkły, przyspieszaliśmy kroku. Nie 
potrafiłam przedszkolakom wyjaśnić, 
kim był. Mówiłam – relikt przeszłości.

Rozpoczęłam pracę w Szkole Pod-
stawowej nr 5, przenosząc się z więk-
szością mojej grupy przedszkolnej do 
klasy pierwszej w szkole.

Przyszedł rok 1980, skończyły się 
wakacje, wróciłam z harcerzami z Lu-
tola Mokrego. Hufiec ZHP Piaseczno 
miał niedaleko granicy z NRD miej-
scówkę na obozy. Już wiedzieliśmy, że 
podpisano w Gdańsku porozumienia 
sierpniowe. W telewizji wystąpił Lech 
Wałęsa. Do emisji tego programu te-
lewizyjnego (na żywo) nie za bardzo 
byłam zdecydowana, co mam robić, 
to JEGO wystąpienie całkowicie mnie 
przekonało, że mamy Wodza przez du-
że W. „W” jak WOLNOŚĆ. Zdecydowa-
nie Lecha, charyzma i pewność z jaką 
mówił i to, co mówił, całkowicie mnie 
przekonało. Na korytarzu szkolnym 
odbyłam lakoniczną rozmowę z dyrek-
tor Janiną Jaworską, która zapytała, co 
planuję. Powiedziałam, że zakładamy 
Solidarność. No to róbcie, całkowita 
zgoda. Ta krótka rozmowa zadecy-
dowała o moim i jej losie, no przede 
wszystkim o szkolnej „karierze”.

Szkoła Podstawowa nr 5 była je-
dyną szkołą podstawową w mieście, 
w której powstał NSZZ „Solidarność”. 

Małgorzata Szturomska

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Ja szpieg, czyli o tym, 
jak nie zostać kablem

Rumowisko domu Swobodziana

Nasyp kolejowy, dziś ul. Wojska Polskiego w tle SP nr 5 Jeszcze nie było gender – kartki z elementarza M. Falskiego

Okładka elementarza Przyłubskich
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A r T Y K U ł s P O N s O r O W A N Y

r e K L A m A

Marzec to miesiąc, w którym 
wielu rodziców staje przed 
wyborem: które przedszkole 
wybrać, co jest najważniejsze, 
na co zwracać uwagę, a co 
można pominąć?

W ybór przedszkola to duże wy-
zwanie. Ofert przedszkoli w 

naszym powiecie jest naprawdę du-
żo.  Warto także uświadomić sobie, że 
nasze dziecko będzie w przedszkolu 
spędzać większość swojego czasu. 
Należy więc przejrzeć ofertę wielu 
placówek.

Zazwyczaj rodzice po pierwsze 
patrzą na lokalizację. Bierzemy pod 
uwagę przedszkola najbliższe nasze-
go miejsca zamieszkania albo takie, 
które znajdują się w pobliżu naszej 
drogi do pracy. Jeżeli mamy wiele 
placówek do wyboru to dobry trop, 
jeżeli jednak zawęża to nasz wybór do 
jednego albo dwóch miejsc, to powin-
niśmy sprawdzić ofertę również dal-
szych obiektów. Wybieramy przecież 
miejsce, w którym nasz największy 
skarb spędzi kilka lat.

Ważniejsze więc od lokalizacji 
będzie bezpieczeństwo. Czy w danym 
przedszkolu są zabezpieczenia drzwi 
wejściowych, czy furtka ma elektro-
niczny zamek. Pod kątem bezpieczeń-
stwa powinniśmy także sprawdzić 
czy plac zabaw jest dostosowany do 
potrzeb dzieci w różnym wieku, naj-

lepiej jeżeli dla mniejszych dzieci jest 
oddzielony od tego dla większych, czy 
sprzęty spełniają odpowiednie normy. 
Ważne jest też, jakimi zabawkami dys-
ponuje przedszkole w swoim wnętrzu.

Liczba osób w grupie nie powinna 
przekraczać 20 osób, a na dziesięcio-
ro dzieci powinna przypadać jedna 
nauczycielka.

Oczywiście bardzo ważny jest 
również program edukacyjny. War-
to aby przedszkole naszego dziecka 
prowadziło ten zatwierdzony przez 
MENiS. W naszym powiecie mamy 
do wyboru wiele placówek o różnym 
profilu: artystycznych, językowych i 
muzycznych. Sam profil jednak nie jest 
aż tak ważny. Dzieci w wieku przed-
szkolnym powinny mieć możliwość 
poznawania i rozwijania tych wszyst-
kich umiejętności, choć sprofilowanie 
przedszkola nie stoi temu na przeszko-
dzie. Odwiedzając placówkę zwróćmy 
koniecznie uwagę na prace dzieci wy-
wieszone na ścianach i ogólnie na to, 
jak przedszkole eksponuje aktywność 
dzieci. To powie nam bardzo wiele o 
tym jak dzieci spędzają tutaj czas.

Większość przedszkoli oferuje 
dzisiaj zajęcia adaptacyjne – to waż-
ne. Wówczas dziecko zostaje na dwie 
lub kilka godzin w przedszkolu, a my 
często także mamy możliwość prze-
bywania wówczas w placówce, choć 
najlepiej jak nasza pociecha nas nie 
widzi. Możemy za to obejrzeć przed-

szkole dokładnie, zobaczyć jak osoby, 
które w przyszłości będą opiekować 
się naszym dzieckiem cały dzień, ra-
dzą sobie z problemami i jak traktują 
dzieci. Ideą zajęć adaptacyjnych jest 
także to, żeby nie wrzucać dziecka od 
razu na głęboką wodę, czyli zostawić 
go na 8 czy nawet 10 godzin dziennie 
samego przez cały tydzień. Dla niektó-
rych dzieci może to być pewien szok.

Wybierając przedszkolepowin-
niśmy sprawdzić warunki lokalowe. 
Pamiętajmy jednak, że placówki mają-
ce prawo używać nazwy przedszkole 
muszą spełnić bardzo ostre kryteria, 
możemy więc przyjąć, że większość z 
nich warunki lokalowe ma odpowied-
nie. Niemniej jednak ważna jest dobra 
wentylacja pomieszczeń, przestronne 
i estetyczne wnętrza, przystosowane 
dla maluchów toalety, odpowiednie 
dla wieku naszych dzieci mebelki – 
warto żeby nie było zbyt dużo ostrych 
kantów. Każdy rodzic trzylatka jest 
przecież w stanie wyobrazić sobie, 
jak wygląda zabawa kilkunastu dzieci.

Możemy także porównać w róż-
nych placówkach opłaty, jak wygląda 
rytm dnia, jakie uroczystości przed-
szkolne odbywają się w ciągu roku 
oraz ofertę zajęć dodatkowych. Poza 
sprawdzeniem strony internetowej, 
opinii znajomych bądź na lokalnych 
forach internetowych powinniśmy 
przedszkole zobaczyć. Nic bowiem 
nie zastąpi intuicji rodzica. JG

Jakie przedszkole wybrać?

Jak wybrać przedszkole skoro w oko-
licy jest ich tyle? Co jest najważniej-
sze dla naszego dziecka? W którym 
przedszkolu będzie się najlepiej 
czuło, a my będziemy pewni, że jest 
bezpieczne? W marcu wielu rodzi-
ców stawia sobie takie pytanie – to 
w tym miesiącu musimy podjąć tę 
jakże ważną decyzję.

Stworzyliśmy miejsce, w którym 
dzieci czują się bezpiecznie, od żłobka 
do najstarszej grupy zerówki, dobrze 
się bawią, uczą się i są otoczone opie-
ką. Przedszkole i Żłobek prowadzimy 
zgodnie z programem MEN i wytycz-
nymi nadrzędnych Urzędów. Zapew-
niamy dzieciom wiele dodatkowych 
atrakcji oprócz tych które są wpisane 
w placówki działalność

Raz w miesiącu w przedszkolu 
wystawiane są ciekawe teatrzyki, albo 
organizujemy wycieczkę plenerową 
– do teatru, do kina, do muzeum czy 
na łono natury. Raz w tygodniu orga-
nizujemy we współpracy z jednym 
z lepszych w kraju zespołów tanecz-
nych – piaseczyńską Grawitacją – za-
jęcia taneczne dla naszych brzdąców. 
W tygodniu odbywają się również 
warsztaty kulinarne pod bandera 
Programu Instytutu Komeńskiego 
z normami żywieniowymi dla dzieci.

Zależy nam także żeby odwiedzali 
nas ciekawi goście np. leśniczy, na-
ukowcy z UW ze swoimi eksperymen-
tami, czy osoby zajmujący się tresurą 
zwierząt-psy, węże. Mamy również 
pod opieka zwierzątka-papugi, świnki 

Skinny, żółwia, akwarium słodkowod-
ne i morskie

Raz w miesiącu, oczywiście za-
leżnie od pogody, Akademia Kucania 
organizuje dla naszych dzieci jazdę na 
kucykach połączonych z hipoterapią.

Ponieważ jesteśmy przedszkolem 
terapeutyczno – rehabilitacyjnym ist-
nieje możliwość prowadzenia terapii 
dla dzieci przy współpracy z bardzo 
dobrze wyposażoną Poradnią psycho-
logiczno-pedagogiczną –Neurolandia, 
która również organizuje turnusy 
rehabilitacyjne dla naszych pociech. 
Prowadzone są także zajęcia ortofo-
niczne z logopedą oraz zajęcia funkcji 
wzrokowych i z pedagogiem i psycho-
logiem. Dodatkowo dzieci z orzecze-
niem o niepełnosprawności, oczywi-
ście w ramach opłaty za czesne, mają 
ustalane indywidualnie zajęcia typu: 
integracja sensoryczna, zajęcia logope-

dyczne, z pedagogiem psychologiem, 
terapię zajęciową.

Dzieci z opinią o wczesnym wspoma-
ganiu rozwoju mają możliwość skorzy-
stania z terapii NDT-bobath i rehabilitacji.
Poza zabawą, edukacją i bezpieczeń-
stwem ważnym aspektem w rozwoju 
dziecka jest jego wyżywienie. Nie zama-
wiamy posiłków – posiadamy własną 
kuchnię. Uwzględniamy również indy-
widualne diety dziecka, które posiada 
np. alergię pokarmową. Wystarczy 
poświadczenie rodzica bądź zaświad-
czenie od lekarza specjalisty. Własne 
wypieki ciast mięs i czasami chleba.

Posiadamy dwa place zabaw, kli-
matyzowane sale, których wyposażenie 
przystosowane jest dla wieku naszych 
dzieci oraz monitoring. 

Stawiamy na współpracę z rodzica-
mi. W naszym przedszkolu możliwe jest 
aby rodzic przebywał w grupie przed-
szkolnej, nawet codziennie. Na bieżąco 
informujemy o sposobie funkcjonowa-
nia dziecka w grupie, organizujemy 
spotkania integracyjne, zebrania z ro-
dzicami, a także warsztaty rozwijające 
umiejętności wychowawcze rodziców.

Dokładamy wszelkich starań aby 
przedszkole Brzdąc było najlepszym 
miejscem dla dzieci w okolicy. Ser-
decznie zapraszamy do odwiedzenia 
naszej strony internetowej oraz naszej 
placówki w najbliższy dzień otwarty 
13.03 w godz od 10-14.

ul. Jarząbka 20 lok 3
Tel. 509 028 929
www.brzdac.com.pl

BRZDĄC – najlepsze przedszkole w okolicy
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A R T Y K U Ł S P O N S O R O W A N Y

Szkoła Odkrywców stawia sobie 
za cel, aby Uczniowie byli zachęce-
ni i zmotywowani do nauki oraz 
poszerzania swoich horyzontów. 
Realizujemy program znacznie wy-
kraczający ponad podstawę progra-
mową. Przygotowujemy uczniów 
do konkursów ogólnopolskich i 
możemy poszczycić się wysokimi 
wynikami. Na co dzień dbamy, aby 
nauka była dla uczniów ciekawa i 
atrakcyjna. Poniżej kilka aspektów, 
które wg nas do tego się przyczy-
niają.

Bogaty i urozmaicony program
Na cotygodniowych obligato-

ryjnych lekcjach Klubu Odkryw-
ców, uczniowie razem z nauczy-
cielem wykonują doświadczenia i 
empirycznie sprawdzają czym jest 
dyfuzja,  jak działa peryskop, któ-
re substancje przewodzą prąd itp. 
Wspaniałą okazją do przeprowa-
dzania eksperymentów są także Noce 
Szalonych Naukowców organizowane 
w naszej szkole. 

W każdym miesiącu, w kl. I-III 
przez cały tydzień, realizowany jest 
projekt inspirowany materiałami za-
wartymi w magazynie „Odkrywca” 
wydawnictwa National Geographic. 
Projekt pt.: „Odkrycia, które zmieniły 
bieg świata” dostarczył nam ciekawo-
stek nt. wynalazków i ich wpływu na 
rozwój cywilizacji. Innym razem zasta-

nawialiśmy się razem z uczniami „czy 
klimat oszalał?”. Szukaliśmy informa-
cji na temat stref klimatycznych, a tak-
że na temat katastrof klimatycznych w 
różnych częściach świata. 

Lekcje języka angielskiego odby-
wają się 6 razy w tygodniu, w podziale 
na maksymalnie 8-9 osobowe grupy. 
Dwie lekcje w tygodniu prowadzi na-
tive speaker, a 4 lektor. Ponadto od kl. 
IV prowadzimy naukę języka hiszpań-
skiego lub niemieckiego. 

Proponujemy prawie 20 różne-
go rodzaju zajęć dodatkowych i kół 
zainteresowań, od koła teatralnego, 
chóru, czy redakcji gazetki, przez piłkę 
nożną, karate, czy taniec, aż po klub 
gier logicznych, koło historyczne, koło 
kulinarne, czy klub ciekawskich. 

Nowoczesne technologie 
na co dzień

Wszystkie klasy wyposażone są w 
tablice multimedialne z projektorami 

ultrakrótkoogniskowymi. 
Sala komputerowa nie 
służy tylko do prowa-
dzenia zajęć komputero-
wych. Tu również ucznio-
wie poszukują informacji 
oraz wykonują zadania i 
ćwiczenia, m.in. z mate-
matyki i języków obcych. 
Tu również w ramach do-
datkowych zajęć, reda-
gują gazetkę uczniowską, 
a dochód z jej sprzedaży 
przekazują na wybrany 
przez siebie cel charyta-
tywny.

Poza lekcjami
W każdym miesią-

cu uczniowie jeżdżą na 
wycieczki lub warsztaty, 
dzięki którym mogą ob-
cować z przyrodą, kultu-
rą, czy historią, o której 

dowiadują się na lekcjach. Nie omi-
jamy żadnych istotnych wydarzeń - 
ostatnio byliśmy na multimedialnej 
wystawie „Van Gogh Alive”, na war-
sztatach na Zamku w Czersku, w Bazie 
Lotnictwa Taktycznego, w Muzeum 
Narodowym, na lekcji teatralnej w 
Teatrze Syrena, w Mennicy Polskiej, 
w Polskim Radiu i w Centrum Nauki 
Kopernik. 

Święta, uroczystości rodzinne, 
czy państwowe to okazja do eksplo-

zji naszych uczniowskich talentów. 
Uczniowie przygotowują ciekawe, 
groteskowe, wywołujące zastano-
wienie i nierzadko wyciskające łzę z 
oka rodziców przedstawienia i kon-
certy w akompaniamencie naszego 
niepowtarzalnego szkolnego bandu 
składającego się z nauczycieli Szkoły 
Odkrywców oraz uzdolnionych mu-
zycznie uczniów.  Bierzemy udział w 
akcjach charytatywnych, organizuje-
my pikniki naukowe, pokazy talentów, 
dyskoteki, zielone szkoły itp.

Rekrutacja rozpoczęta
Prowadzimy nabór do kl. I oraz 

rekrutację uzupełniającą na wol-
ne miejsca w kl. II-VI na rok szkolny 
2016/2017. Od września zapraszamy 
także do Zerówek, które prowadzone 
będą w ramach Przedszkola Niepub-
licznego Akademia Przedszkolaków w 
tym samym budynku (oddzielnie dla 
rocznika 2010 i 2011). Absolwenci na-
szego przedszkola mają pierwszeństwo 
przy naborze do Szkoły Odkrywców. 
Zapisy prowadzimy przez cały rok. 

Niepubliczna
Podstawowa
Szkoła Odkrywców

ul. Ogrodowa 14 
05-509 Józefosław
Tel. 607 642 049
www.szkola-odkrywcow.pl  

FASCYNUJĄCA NAUKA W SZKOLE ODKRYWCÓW

Coraz więcej osób zdaje sobie 
sprawę, że znajomość języka hiszpań-
skiego i portugalskiego jest kluczem 
do sukcesu – otwiera możliwość kon-
taktów z krajami latynoamerykański-
mi i pozwala zabłysnąć na rozmowie 
kwalifikacyjnej. Dla tych, którzy chcą 
uczyć się tych języków, powstał SOL-
LARES Instytut Kultury Latynoamery-
kańskiej.

Misją Instytutu Kultury Latynoa-
merykańskiej SOLLARES jest promo-
wanie kultury krajów Ameryki Łaciń-
skiej, pokazywanie różnorodności, 
złożoności kulturowej, jak również 
nauka tolerancji. SOLLARES oferuje 
zajęcia z języka hiszpańskiego i por-
tugalskiego, indywidualne i grupowe, 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Lek-
cje w małych, maksymalnie 6-osobo-
wych grupach, gwarantują najlepszy 
poziom nauczania. Zajęcia prowadzo-
ne są przez native speakres z Ameryki 
Południowej i Hiszpanii. Lektorzy pro-
wadzą ćwiczenia w sposób żywiołowy, 
dynamiczny, są pełni energii, która 
udziela się słuchaczom.

Nowością wprowadzoną przez 
SOLLARES są zajęcia rodzinne, dla 
dzieci i rodziców, które cieszą się 
ogromną popularnością. Są nie tylko 
sposobem na kreatywne spędzenie 
czasu razem, ale też możliwością inte-
gracji i poznania się z zupełnie innych 
stron. 

SOLLARES ma nowoczesne podej-
ście do nauki języka – to nie tylko na-
uka gramatyki, lecz także poznawanie 
kultury, zwyczajów i tradycji krajów 
latynoamerykańskich. Instytut orga-
nizuje także imprezy kulturalne i kon-
kursy plastyczne i literackie, a dorośli 
mogą zapisać się na zajęcia dodat-
kowe – kursy tańca (m.in. flamecno, 
salsa czy capoeira).

Zapraszamy na zajęcia!

SOLLARES 
– Instytut Kultury 
Latynoamerykańskiej
ul. Wilanowska 19 
05-509 Józefosław
tel. 793-333-080,  
723-333-345 
instytut@sollares.pl
www.sollares.pl

Ucz się z profesjonalistami

REKLAMA

w Przeglądzie 
Piaseczyńskim

Tel.

501 091 480
reklama@przegladpiaseczynski.pl
drobne@przegladpiaseczynski.pl

Sierakowskiego 12 a 
(przy placu Kisiela)
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Wszyscy znamy barwną postać 
Nikodema Dyzmy. Z czyta-
niem książek w naszym pięk-

nym kraju jest kiepsko, ale przecież 
wszyscy oglądaliśmy serial z niezapo-
mnianą rolą Romana Wilhelmiego. 
Główny bohater miał niezawodny 
sposób na przejście przez życie. Sta-
wał przed lustrem i przekonywał sam 
siebie, że jest w nim „coś” i z czasem 
przekonał sam siebie o swojej mądro-
ści i nieomylności. Mam nieodparte 
wrażenie, że są w Polsce politycy, któ-
rzy stosują „lustrzaną” terapię, a ich 
ego wzrasta z dnia na dzień.

Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi 
pan Krzysztof Jurgiel parę dni temu 
zdymisjonował prezesa stadniny w Ja-
nowie Podlaskim p. Marka Trelę, który 
był związany z tym przedsiębiorstwem 
skarbu państwa od 1978 roku. Agen-
cja Nieruchomości Rolnych długo nie 
raczyła podawać powodów zwolnie-
nia dotychczasowego prezesa, ale w 
końcu przyznała, że głównym powo-
dem dymisji były nieprawidłowości 
w kierowaniu stadniną i śmierć klaczy 
Pianissima, która padła po ciężkiej i 
gwałtownej chorobie. Jej wartość ni-
gdy nie była oszacowana, ponieważ 
nie brano pod uwagę jej sprzedaży, 
miała pozostać w janowskiej stadninie 
dla celów hodowlanych. Na miejsce 
Prezesa Treli powołano p. Marka Sko-
morowskiego, który od razu wsławił 
się swoją wypowiedzią, że na koniach 
się nie zna, ale nie boi się wyzwania 
i jak sądzi, konie mogą się stać jego 
nową pasją...

Zawsze byliśmy dumni z polskiej 
kawalerii, a kawaleria to konie, któ-
re były w Polsce traktowane w spo-
sób szczególny. Bo polskie konie to 
legenda i jej niszczenie jest głupotą. 
Założona w 1817 roku stadnina w 
Janowie Podlaskim była pierwszą na 
ziemiach polskich stadniną państwo-
wą. Historia hodowli koni czystej krwi 
arabskiej ma 200-letnią tradycję, a od 
1960 roku konie te są sprzedawane 
na corocznych aukcjach za granicę. 
Kluczem do hodowli koni jest pasja 
oraz miłość, zarówno do samego za-
jęcia, jak i do tych pięknych zwierząt. 
Wymaga również ogromnej wiedzy, 
cierpliwości i troski. Dlatego właś-
nie nie powinni się tym zajmować 
ekonomiści z sektora bankowego z 
partyjnego nadania, a prawdziwi 
hodowcy koni posiadający wiedzę i 
doświadczenie. Tacy ludzie wiedzą, 
jak kochać i opiekować się końmi, bo 
ta praca jest ich całym życie. Wiedzą, 
jakie siano im podać, serwować zim-
ną czy letnią wodę po treningu, jak 
dbać o higienę, leczyć i trenować, jak 
i w jakim czasie wyznaczać zadania 
stajennym i reszcie personelu. Ważną 
sprawą jest również reprezentowanie 
stadniny w czasie aukcji z udziałem 
całej masy gości zagranicznych. Mam 
ogromne wątpliwości, czy nowy pre-
zes podoła tym obowiązkom, widząc 
w jaki sposób potraktował dziennika-
rzy, którzy bezskutecznie próbowali 
zadawać pytania zarządcy spółki skar-
bu państwa. Spółki skarbu państwa, a 
nie prywatnego folwarku. Nie martwi 
mnie przyszłość byłego już prezesa, 
najlepsze hodowle na świecie będą 

się bić o to, by zajął się ich stadniną. 
Martwią mnie konie. Mam podejrze-
nie graniczące z pewnością, że aukcja 
w tym roku przyciągnie niebywałą 
ilość potencjalnych kupców i padnie 
rekord w sprzedaży czystej krwi ara-
bów. I to będzie koniec tej stadniny. 
Stadniny, która jest perłą w koronie, 
przedsiębiorstwem przynoszącym 
kokosy i szczycącym się niebywałym 
szacunkiem na całym świecie. Nowej 
władzy zależy na pieniądzach, których 
brakuje im dla spełnienia swoich wy-
borczych obiecanek, a nie na jakimś 
tam szacunku i tradycji hodowli pięk-
nych zwierząt. Protest w środowisku 
hodowców z powodu odwołania do-
tychczasowych władz jest podykto-
wany autentyczną troską o dorobek 
stadniny i jej przyszłość.

Wyobraźmy sobie, że w firmie 
Ferrari zostaje odwołany jej prezes, 
a z nim odchodzą najlepsi fachowcy, 
którzy przez dziesięciolecia budowali 
markę tej firmy. Jak by to wpłynęło na 
sprzedaż i image firmy?

Dlaczego w tym felietonie piszę o 
hodowli koni w Janowie Podlaskim? 
Odpowiedź jest prosta – przypadek 
dymisji w tej stadninie jest sztanda-
rowym przykładem arogancji i braku 
umiejętności kierowania państwem 
przez rząd p. Szydło. Sto dni rządów 
pisowskiej ekipy to festiwal niekom-
petencji i całego rzędu niemądrych 
decyzji, które wg ekonomistów kosz-
towały nasz kraj 200 mld złotych. Nie 
wierzę w te wyliczenia, gdyż dziś po-
dejmowane decyzje przyniosą rów-
nież efekty za rok czy dwa i sumy strat 
dziś są zwyczajnie niepoliczalne. A że 
straty będą to pewne. We wszystkich 
spółkach skarby, państwa są powoły-
wani nowi prezesi z politycznego na-
dania, których kompetencje są żadne. 
Są głosy mówiące o tym, że należy dać 
tym ludziom szanse wykazania się. 
Nie, drodzy Państwo – szansę to ja 
mogę dać nowemu straganowi z ce-
bulą, który pojawił się w okolicy i albo 
będę tam kupował, albo nie. Rządy 
ekipy p. Szydło to przypadek skrajnej 
niegospodarności ludzi powołanych 
do tego, by służyli Polsce i jej naro-
dowi. Drodzy rządzący – przestańcie 
wgapiać się w lustro, ono pokazuje 
rzeczywistość, a nie to, co byście 
chcieli sami w nim widzieć. Rzeczy-
wistość pokazuje ogrom arogancji, 
niekompetencji i brak umiejętności 
podejmowania decyzji korzystnych 
dla Polski. Rządzeniu krajem to nie 
serial komediowy, tylko poważna 
sprawa, w której powinno królować 
wszystkim dobrze znane powiedzenia 
„Gospodarka, głupcze”.

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FAJERWERKI

Lustro

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Wykonawca zszedł z budowy 
ratusza w Konstancinie-
Jeziornie. To już koniec 
burzliwej współpracy polsko-
hiszpańskiego konsorcjum 
firm z gminą. W najbliższym 
czasie ogłoszony zostanie 
kolejny przetarg.

B udowa nowego ratusza ruszyła 
w listopadzie 2014 roku, wtedy 

gmina oficjalnie przekazała wykonaw-
cy plac budowy znajdujący się między 
ul. Piaseczyńską a ul. Kolejową. Zwy-
cięzca przetargu polsko-hiszpańskie 
konsorcjum firm, którego liderem 
jest spółka Coprosa, zobowiązał się 
do zrealizowania inwestycji w ciągu 
dwóch lat. Jej koszt wyniósł prawie 
25 mln zł. Budynek zaprojektowała 
pracownia „Brzozowski Grabowiecki 
Architekci”. Projekt zakładał, że w no-
woczesnym, przeszklonym gmachu 
z cegły znajdować się będzie m.in. 
strefa obsługi mieszkańców oraz po-
jemna sala konferencyjna, a w ratu-
szu działać miały wszystkie wydziały 
urzędu gminy. Obecnie wiadomo już, 
że jego realizacja na pewno nie nastą-
pi w zapowiadanym terminie.

W środę 24 lutego podczas XVI-
II sesji rady miejskiej Konstancina-
-Jeziorny burmistrz gminy Kazimierz 
Jańczuk poinformował, iż konsorcjum 
odstąpiło od realizacji inwestycji i ze-
szło z placu budowy ratusza. Informa-
cja ta dla wielu osób nie stanowi za-

skoczenia, gdyż Coprosa już wcześniej 
groziła podjęciem podobnych kroków.

Od samego początku można było 
przypuszczać, że bez problemów się 
nie obejdzie. Pierwotnie gmina nie za-
mierzała zawierać umowy z Coprosą. 
Przetarg wygrała polska firma Dor-
bud, która zapewniała dłuższy okres 
gwarancji, ale jednocześnie wyższą 
cenę (200 tys. zł więcej). Przegrani 
nie odpuścili i złożyli odwołanie do 
Krajowej Izby Odwoławczej, która 
unieważniła pierwszy konkurs i na-
kazała wybór tańszej opcji. Władze 
gminy miały związane ręce.

Pierwszy konflikt między miastem 
a konsorcjum miał miejsce w listopa-
dzie ubiegłego roku. Powodem była 
chęć zastosowania tańszych materia-
łów – aluminiowych zamiast stalo-
wych. Zmianie stanowczo sprzeciwili 
się projektanci ratusza. Próba przeko-
nania urzędników spaliła na panew-
ce. Nie był to jednak koniec dalszych 
sporów na linii wykonawca-burmistrz.

27 stycznia w czasie XVII sesji ra-
dy Kazimierz Jańczuk poinformował 

o kolejnym spotkaniu z przedstawi-
cielami Coprosy. Konsorcjum prosi-
ło o przełożenie terminu realizacji 
inwestycji na trzy miesiące później, 
tłumacząc się głównie niesprzyjają-
cymi warunkami atmosferycznymi. 
Przyjęcie tych postulatów mogłoby 
skutkować ujemnymi konsekwencja-
mi prawnymi związanymi z narusze-
niem praw dotyczących przetargu. 
Konsorcjum ponownie uzyskało od-
powiedź odmowną, co podburzyło 
nieco nastroje wśród osób nim za-
rządzających. Pojawiły się pierw-
sze groźby zejścia z placu budowy, 
miesiąc później budowa opustoszała 
i mimo apelu władz Konstancina, ro-
botnicy na nią nie wrócili. 

W niedługim czasie ogłoszony zo-
stanie kolejny przetarg, po uprzednim 
dokonaniu inwentaryzacji. Coprosa 
musi się liczyć z wypłaceniem kar 
umownych przekraczających dwa 
miliony złotych. Pomimo trudności 
otwarcie ratusza szacuje się na koniec 
2017 roku.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Zmiana wykonawcy ratusza

\\\	 Sesja gminy Prażmów
W czwartek 3 marca godz. 12.00 

rozpocznie się XVII sesja Rady Gmi-
ny Prażmów.  Spotkanie odbędzie się 
w sali konferencyjnej Urzędu Gminy 
Prażmów przy ul. Piotra Czołchań-
skiego 1 w Prażmowie. Podczas se-
sji poruszone zostaną m.in. tematy 
ustalenia kryteriów wraz z liczbą 
punktów obowiązujących w postę-
powaniu rekrutacyjnym do pierwszej 
klasy publicznej szkoły podstawowej 
lub pierwszej klasy publicznego gim-
nazjum, dla kandydatów zamieszka-
łych poza obwodem publicznej szkoły 
podstawowej lub publicznego gim-
nazjum, dla których organem prowa-
dzącym jest Gmina Prażmów, zmian 
wieloletniej prognozy finansowej na 
lata 2016-2019 czy zmian studium 
uwarunkowania i kierunków zago-
spodarowania przestrzennego gminy 
Prażmów.

\\\	 Komendant na emeryturze
Podczas środowej sesji Rady Miej-

skiej Konstancina-Jeziorny władze 
gminy pożegnały asp. sztab. Ireneu-

sza Kwiecjasza, komendanta Komisa-
riatu Policji w Konstancinie-Jeziornie. 

Ireneusz Kwiecjasz sprawował 
funkcję komendanta konstancińskiej 
policji od lipca 2015 roku. W policji 
pracował 25 lat. Po osiągnięciu wieku 
umożliwiającego przejście na emery-
turę dotychczasowy komendant po-
stanowił odwiesić mundur do szafy. 
Ireneusz Kwiecjasz wraca w rodzinne 
strony, gdzie czeka go praca w tamtej-
szej radzie miejskiej.

\\\	� Chłodnie do rejestracji
Urząd Miasta i Gminy Góra Kal-

waria informuje sadowników o ko-
nieczności zarejestrowania chłodni 
kontrolowanej atmosferą w Central-
nym Rejestrze Operatorów. Urządze-
nie należy zarejestrować do 14 marca 
2016 roku. Rejestracji dokonuje się 
na stronie internetowej www.ichp.pl 
Instytutu Chemii Przemysłowej im. 
prof. Mościckiego.

\\\	 Konsultacje społeczne
Mazowiecki Zarząd Dróg Woje-

wódzkich informuje o przedłużeniu 

terminu przekazania uwag do projek-
tu budowy nowego przebiegu drogi 
wojewódzkiej DW 721 na odcinku od 
drogi krajowej nr 7 do skrzyżowania 
z ul. Mleczarską w Piasecznie. Prze-
dłużony termin mija 2 marca.

Materiały w wersji elektronicz-
nej wraz z formularzami uwag i wnio-
sków dostępne są na stronie inter-
netowej MZDW: www.mzdw.pl/p/
konsultacje-spoleczne#page-content

\\\	� Klub fotograficzny 
w Piasecznie
Rusza Klub Fotograficzny w Pia-

secznie. Spotkania odbywać się będą 
w drugie wtorki miesiąca. Pierwsze 
spotkanie zaplanowano na 8 marca 
2016 r. w godz. 19.00-21.00. Spotka-
nia odbywać się będą w Przystanku 
Kultura. Klub przeznaczony jest dla 
osób dorosłych, koorynatorem grupy 
jest Hubert Gieleciński.

\\\	� Planszówki w bibliotece
Biblioteka Publiczna Miasta i Gmi-

ny Piaseczno we współpracy ze skle-
pem gier planszowych „Giermek” ma-
ją przyjemność zaprosić na popołu-
dnie z grami planszowymi. Spotkanie 
odbędzie się 2 marca 2016 r. o godzi-
nie 16.30. Ze względu na popularność 
tego typu spotkań obowiązują zapisy: 
osobiście w siedzibie Biblioteki przy 
ul. Kościuszki 49 lub pod numerem 
telefonu (22) 756 73 58.

Red.

\\\    W SKRÓCIE

R E K L A M A
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Po sukcesie debaty 
parlamentarnej 
zorganizowanej przez 
„Przegląd Piaseczyński” 
tygodnik zaangażował 
się w kolejne prestiżowe 
wydarzenie lokalne – Perły 
Mazowsza 2015.

K onkurs Perły Mazowsza zorga-
nizowany został przez Lokalną 

Grupę Działania, tygodnik „Przegląd 
Piaseczyński” i gminy powiatu piase-
czyńskiego. Gospodarzem uroczysto-
ści była burmistrz Tarczyna Barbara 
Galicz. Celem wydarzenia było wyło-
nienie i uhonorowanie najlepszych 
przedsiębiorców, najciekawszych 
ofert turystycznych bądź wydarzeń 
promocyjnych oraz najlepszych spor-

towców powiatu piaseczyńskiego. 
Firmy i osoby prywatne już w grudniu 
miały możliwość zgłaszania inicjatyw, 
które wzięły udział w głosowaniu 
mieszkańców. Z każdej gminy nomi-
nowane zostały trzy przedsiębior-
stwa, wydarzenia i kluby sportowe 
bądź sportowcy, z których ostatecznie 
wyłoniono po jednym zwycięzcy. 

Wieczór uświetnili swym przy-
byciem były premier Janusz Piecho-
ciński, minister zdrowia Konstanty 
Radziwiłł, Przewodnicząca Komisji 
Kultury sejmiku wojewódzkiego Bo-
żena Żelazowska oraz burmistrzowie: 
Piaseczna – Hanna Kułakowska-Mi-
chalak, Konstancina-Jeziorny – Kazi-
mierz Jańczuk, Góry Kalwarii – Da-
riusz Zieliński oraz wójtowie: Maria 
Jolanta Batycka-Wąsik (Lesznowola) 
i Sylwester Puchała (Prażmów). Nie 

zabrakło reprezentantów lokalnych 
firm, dyrektorów ośrodków kultury 
i lokalnych działaczy sportowych.

Galę poprowadzili Jarosław Mika, 
wydawca „Przeglądu Piaseczyńskie-
go”, oraz Marcin Kiliański, kierownik 
Lokalnej Grupy Działania.

Podczas przemówień okolicz-
nościowych zarówno przyznający 
nagrody wójtowie i burmistrzowie, 
jak i sami nagrodzeni podkreślali, 
że nagroda Perły Mazowsza jest 
niezwykle ważna, bo przyznawana 
przez mieszkańców powiatu piase-
czyńskiego, którzy docenili lokalne 
firmy i wydarzenia. Dlatego wyróż-
nienie to jest nie tylko pochwałą, 
lecz także motywacją do dalszej 
ciężkiej pracy.

Perły Mazowsza otrzymała każda 
z sześciu gmin.

\\\	� W kategorii „Wydarzenie” 
nagrodę otrzymali: 

Turniej Rycerski na zamku w Czersku, 
Tęczowa Pasieka z gminy Konstancin-
-Jeziorna za organizację edukacyjne-
go Bankietu z królową,
Święto Gminy Lesznowola, 
Rynek Miejski w Piasecznie, 
Dożynki Gminne 2015 w gminie Praż-
mów,
Półmaraton Tarczyński.

\\\	� W kategorii „Sport” Perłę 
Mazowsza 2015 zdobyli: 

Bartosz Gazda (Klub Karate Kyokus-
hinkaikan Kime) z gminy Góra Kal-
waria, 
Julia Borowiecka (Klub Sportowy Gra-
witacja Piaseczno) z gminy Prażmów, 
Klub Sportowy Konstancin, 
Miłosz Sowiński, 33 zawodnik w ran-
kingu światowym triathlonu z gminy 
Lesznowola, 
UKS Tarczyn,
Klub Sportowy Victoria Piaseczno. 

Przyznano również Perłę Spor-
tu Powiatu Piaseczyńskiego, którą 

otrzymał Piotr Bąkowski, Mistrz 
Polski w kick-boxingu, trener akty-
wizujący młodych w ramach kampa-
nii „Łączy nas sport, nie narkotyki”.

\\\	� Perły Przedsiębiorczości 
przyznano:

Hotelowi i Restauracji Podzamcze 
z gminy Góra Kalwaria, 
Restauracji Gruba Ryba z Konstanci-
na-Jeziorny, 
Lesznowolskiemu Przedsiębiorstwu 
Komunalnemu Sp. z o.o., 
Creotech Instruments z gminy Pia-
seczno, 
Niepublicznemu Przedszkolu Języko-
wemu KIDI w Ustanowie,
Okręgowej Stacji Obsługi Pojazdów 
BOX Tarczyn. 

Główną nagrodę oraz statuetkę 
Perłę Przedsiębiorczości Powiatu 
Piaseczyńskiego otrzymał A.R. 
Skład Sławomir Rybarczyk, hurtow-
nia materiałów budowlanych, market 
budowlany oraz salon okien i drzwi. 
Firma rodzinna zatrudniająca 33 
pracowników – nominowany z gmi-
ny Góra Kalwaria. Firma ta uzyskała 
największe poparcie mieszkańców 
powiatu piaseczyńskiego.

Galę uświetniły występy pod-
opiecznych lokalnych Domów Kultu-
ry: Kariny Mrówki w duecie z Wojcie-
chem Stecem (Konstancin-Jeziorna), 
Joanny Świrskiej (Góra Kalwaria), 
Anny Manowskiej i Mai Dutkiewicz 
w duetach z Tomaszem Winiarskim 
(Lesznowola), Pauliny Śliwińskiej, Zu-
zanny Boguckiej i Oliwii Traczyk (Tar-
czyn) oraz Natalii Kwil (Prażmów). 
Centrum Kultury w Piasecznie repre-
zentowały Małgorzata Duk-Nowosad 
i Bernadetta Statkiewicz. Widzów 
zachwyciła kompozycja własna i wy-
konanie 9-letniej Zuzanny Boguckiej. 
Galę zakończył fenomenalny występ 
Jana Zakrzewskiego, który w brawu-
rowy sposób zaśpiewał „Brunetki, 
blondynki...”.

Redakcja „Przeglądu Piaseczyń-
skiego” i Lokalna Grupa Działania 
zebrały wiele ciepłych słów związa-
nych z organizacją gali. Goście chwa-
lili profesjonalizm przygotowania 
konkursu, a także wyrażali nadzieję, 
że wydarzenie będzie kontynuowa-
ne w następnych latach. Już pierwsza 
edycja pokazała, że mamy na terenie 
powiatu piaseczyńskiego wiele firm 
i działań, które warte są docenienia. 
Liczymy, że konkurs Perły Mazowsza 
na stałe wpisze się w lokalny kalen-
darz wydarzeń. 

Dziękujemy serdecznie za zaanga-
żowanie w przygotowanie gali Pereł 
Mazowsza 2015. Szczególne podzię-
kowania kierujemy do burmistrzów 
Góry Kalwarii – Dariusza Zielińskie-
go, Konstancina-Jeziorny – Kazimie-
rza Jańczuka, Piaseczna – Zdzisława 
Lisa, Tarczyna – Barbary Galicz oraz 
wójtów: Marii Jolanty Batyckiej-Wąsik 
(Lesznowola) i Sylwestera Puchały 
(Prażmów). Dziękujemy także dyrek-
torom Ośrodków Kultury – Dariu-
szowi Falanie z Góry Kalwarii, Edycie 
Brzozowskiej-Markiewicz z Konstan-
cina-Jeziorny, Jolancie Sobolewskiej 
z Lesznowoli, Magdalenie Gawrych 
z Piaseczna, Alfredowi Kohna z Tar-
czyna. Dziękujemy artystom, którzy 
uświetnili galę swoimi występami.

Agnieszka Deja
Zdjęcia Przemysław Peak

Przyznano Perły
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K ilka lat temu 8 marca na skutek 
pewnych zbiegów okoliczno-
ści swój dzień rozpoczęłam na 

Ochocie. Jadąc do pracy, najpierw 
wstąpiłam do osiedlowego sklepu po 
bułeczki i jogurcik, a następnie uda-
łam się na przystanek tramwajowy. 
Dowiedziałam się wówczas, czym 
dla społeczeństwa jest Dzień Kobiet 
i uznałam, że jest ono w ogromnym 
błędzie.

W sklepie o wystroju postko-
munistycznym usłyszałam starszego 
pana, który wykładał pani kasjerce 
(zachowam oryginalny szyk zdania 
ułożonego przez pana – i nie to, że 
go pamiętam, ale sobie zapisałam), 
że dzisiaj święto komunistyczne, ale 
obchodzić należy, bo się jej i wszyst-
kim nam kobietom należy (po czym 
złożył życzenia jej, a także drugiej, 
która obsługiwała stoisko monopo-
lowe, a ponieważ już tam był, zakupił 
sto mililitrów wódki Starogardzkiej).

Chwilę później w oczekiwaniu na 
tramwaj dowiedziałam się od dość 
młodego człowieka płci męskiej, co 
to za idioci i idiotki celebrują to idio-
tyczne święto, spychające kobiety do 
roli kogoś, kto ma leżeć i pachnieć, nie 
może mieć ambicji i…

W tym momencie tramwaj ja-
dący w przeciwnym kierunku niż ja 
zamierzałam, wypadł z szyn. Młody 
człowiek płci męskiej przestał mówić, 
bo go chyba zatkało.

To był właśnie ten dzień, w którym 
przeszukałam dostępne dla (prawie) 
całego świata źródła, żeby dowiedzieć 
się, skąd się wziął ten 8 marca.

Ponieważ wszystkie drogi prowa-
dzą do Rzymu, tam właśnie w sta-
rożytności odnalazłam pierwowzór 
– obchodzono wówczas w pierwszym 
tygodniu marca Matronalia – święto 
zamężnych kobiet, które w gaju przy 
świątyni bogini Junony składały ofiary, 
modląc się o szczęście w małżeństwie, 
a ich mężowie dawali im prezenty.

Potem w źródłach następuje pust-
ka odnośnie do świąt poświęconych 
kobietom.

Na przełomie XVIII i XIX wieku 
powstały w Ameryce Północnej i 
Europie ruchy robotnicze kobiet. 8 
marca 1908 roku na ulice Nowego 
Jorku wyszło 15 000 kobiet – pracow-
nic zakładów odzieżowych. Z kolei 
Socjalistyczna Partia Ameryki zapo-
czątkowała pierwsze obchody Naro-
dowego Dnia Kobiet, które odbyły się 
28 lutego 1909 roku. Natomiast 25 
marca 1911 roku wydarzyła się rzecz 
straszna. W fabryce tekstyliów w No-
wym Jorku o nazwie Triangle Shir-
twaist właściciele zamykali większość 
wyjść z zakładu, prawdopodobnie po 
to, aby na teren fabryki nie dostali 
się złodzieje. Robili tak zresztą rów-
nież inni właściciele innych fabryk. 
Tego dnia jednak w Triangle wybuchł 
pożar, a z powodu odcięcia większo-
ści dróg ewakuacyjnych zginęło 146 
osób, w tym 129 kobiet. Najmłodsza 
z pracownic miała 14 lat.

W 1910 roku w Kopenhadze Mię-
dzynarodówka Socjalistyczna ustaliła 
Dzień Kobiet na konferencji, której 
celem było promowanie idei praw ko-
biet oraz ich praw wyborczych, który 

rok później obchodzono już w Austrii, 
Danii, Szwajcarii i Niemczech.

W Rosji po abdykacji cara w 1917 
roku władzę przejął Włodzimierz Le-
nin – teoretyk idei komunizmu, który 
(po namowach rosyjskiej feministki 
Aleksandry Kołłontaj) ustanowił 8 
marca (wg kalendarza gregoriańskie-
go) oficjalnym świętem kobiet – choć 
było ono już obchodzone w carskiej 
Rosji od 1914 (z okazji tego dnia od-
bywały się wiece). W 1965 roku już 
w ZSRR uchwalono 8 marca dniem 
wolnym od pracy.

Dzień Kobiet jak widać był czasem 
demonstracji antywojennych, prote-
stów i walki o prawo do głosowania 
oraz równouprawnienie. Naturalnie 
poza Polską.

Dzień ten w naszym kraju zaczę-
to obchodzić dopiero po II wojnie 
światowej i na pewno nie miał wiele 
wspólnego z protestami. Bo też nie 
było absolutnie żadnego powodu 
do manifestowania niezadowolenia, 
przecież kobiety mogły równo z męż-
czyznami jeździć traktorami. Dosta-
wały za to legendarne już goździki 
i rajstopy (a rajstopy – co wiem od 
mamy – to wtedy był towar luksuso-
wy). Wieść niesie, że owego goździka 
obdarowywana musiała pokwitować. 
Nie było żartów. 

W 1993 roku w obronie honoru 
tego święta stanęła premier Hanna 
Suchocka, która zniosła obowiązko-
we obchodzenie go w szkołach i za-
kładach pracy. Dzięki temu pozostał 
po prostu dobry obyczaj, a w końcu 
po raz pierwszy w Polsce z okazji tego 
dnia pojawiły się protesty i demon-
stracje feministek (m.in. Manifa).

Bo w całej historii tego święta nie 
chodzi o dostawanie kwiatków i pre-
zentów (choć to miłe), tylko właśnie 
o walkę z dyskryminacją płci, która 
może w dzisiejszych czasach w za-
chodnim świecie jest coraz mniej 
zauważalna, ale nie da się ukryć, że 
głównie dzięki sufrażystkom i femi-
nistkom. Pamiętajmy o tym, a przede 
wszystkim o nich – kobietach, które 
swoje życie poświęciły temu, abyśmy 
dzisiaj mogły robić to, co chcemy.

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Dzień Kobiet
\\\	 PIASECZNO

\\\	 �„W stronę Krainy Łagodności, 
czyli 20 lat PZPR-u”
PIASECZYŃSKI ZLOT PIOSENKI RÓŻNEJ

Pierwotnie przegląd piosenki z nurtu „piosenki arty-
stycznej”, nominujący do Studenckiego Festiwalu Piosenki 
w Krakowie, obecnie koncerty/recitale artystów piosenki 
literackiej i kabaretowej. 

Korzenie PZPR tkwią w zespole Parasol Poetica. W tym 
środowisku narodziła się idea „Świeczowisk z Parasolem” 
– wspólnego śpiewania w trakcie wieczornych spotkań 
przy świecach i gitarze. We wrześniu 2015 minęło 21 lat 
od pierwszego Świeczowiska. Naturalną konsekwencją 
tych spotkań był pomysł zorganizowania przeglądu pio-
senki. Na początku miała to być piosenka autorska, jednak 
ze względu na dużą ilość tego typu przeglądów w kraju 
postanowiliśmy, że w Piasecznie będzie można zaprezen-
tować wszystko, co można nazwać piosenką, oczywiście 
ciągle pozostając w nurcie „piosenki artystycznej”. Długo 
rozmyślaliśmy nad nazwą i po wielu dyskusjach zdecydo-
waliśmy się na Piaseczyński Zlot Piosenki Różnej (PZPR), 
między innymi ze względu na intrygującą dwuznaczność 
w skrócie. Podczas pierwszego PZPR-u w jury zasiedli: 
Agnieszka Fatyga, której recital zakończył imprezę, Piotr 
Sawicki i Mirek Łączyński, który, jak się później okazało, 
na wiele lat związał się z imprezą. Do 2012 w Zlocie wzięło 
udział ponad 500 wykonawców z całej Polski, wielu z nich 
zrobiło prawdziwe kariery na scenie piosenki literackiej. 
W jury zasiadali między innymi: Elżbieta Adamiak, Sta-
nisław Szczyciński, Andrzej Poniedzielski, Kasia Stan-
kiewicz, Mariusz Lubomski, Robert Kasprzycki, Andrzej 
Ozga, Magda Turowska, Teresa Drozda. Stałym jurorem 
(od 2 przeglądu) był Artur Liwiński. Od 2006 PZPR został 
wpisany na listę przeglądów kwalifikujących do Studen-
ckiego Festiwalu Piosenki w Krakowie i jako pierwszy na 
tej imprezie reprezentował nas Marcin Skrzypczak z Po-
morza. W 2013 roku po raz pierwszy nie odbył się konkurs 
piosenki, PZPR stał się imprezą promującą tych, którzy 
mają już na swoim koncie wiele dokonań artystycznych. 

Podczas jubileuszowego koncertu na scenie Domu 
Kultury wystąpią: Magdalena Turowska, Anna Idzikow-
ska, Małgorzata Duk-Nowosad, Jarosław Wasik, Waldemar 
Śmiałkowski, Piotr Dąbrówka, Tomasz Krzymiński, Mariusz 
Dekiel, Parasol Poetica oraz Trio Stanisława Szczycińskiego.

PATRONI MEDIALNI:
Lokalny Portal Informacyjny naszepiaseczno.pl
Serwisu Mieszkańców Powiatu Piaseczyńskiego
Gazeta Piaseczyńska
Magazyn SĄSIEDZI
TV ZALESIE
Przegląd Piaseczyński

Jubileuszowy koncert z okazji 20-lecia Piaseczyńskie-
go Zlotu Piosenki Różnej odbędzie się w piątek 4 marca o 
godz. 19.00 w sali Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp 
tylko na zaproszenia.

\\\	 �Wtorek Teatralny – spektakl 
„Na pełnym morzu” 
grupy Zapis Fonetyczny 
Sztuki Sławomira Mrożka nie wymagają specjalnych 

zabiegów adaptacyjnych – tekst broni się sam. Postacie, 
jakie autor stworzył w licznych sztukach, to personifika-
cje powszechnych ludzkich cech charakterów, słabostek i 
wad, które to prowadzą do powstawania absurdów życia 
codziennego.

Nieważne czy „gramy Mrożka” w czasach socjalizmu 
czy kapitalizmu – wynaturzenia każdego systemu mają 
swoje źródło w naturze ludzkiej (i nieważne czy system 
jest zgodny z ludzką naturą, czy nie). W każdej epoce hi-
storycznej ktoś dąży do dominacji nad innymi. „Na pełnym 
morzu” to historia trojga rozbitków na tratwie, to historia 
o starciu jednostki z większością, o wolności wyboru. Dyk-
taturę, anarchię traktujemy jednoznacznie jako złe, ale czy 
prawdziwa demokracja zawsze potrafi obronić jednostkę?

Grupa „Zapis Fonetyczny” powstała latem 2013 roku 
z potrzeby realizacji czystej i skrytej tęsknoty stworzenia 
własnego spektaklu teatralnego. Na początku najważniej-
szy był sam proces twórczy, dlatego sprawy tożsamości 
grupy zeszły na drugi plan. W skład grupy wchodzą osoby 
z różnym wykształceniem i dorobkiem artystycznym, ale 
wszystkich łączy pasja gry aktorskiej, chęć tworzenia oraz 
poruszenia emocji widzów.

Reżyseria: Dariusz Dziewięcki
Obsada:
Gruby – Janusz Leszczyński
Średni – Nina Malinowska
Mały – Dariusz Dziewięcki
Listonosz/Lokaj – Grzegorz Pawlikowski
Zapraszamy we wtorek 8 marca o godz. 20.00 do sali 

Domu Kultury w Piasecznie. Bilety w cenie 20 zł dostępne 
już w kasach Centrum Kultury w Piasecznie.

\\\	 Chwała bohaterom!
We wtorek 1 marca obchodzili-

śmy Narodowy Dzień Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych.

W Piasecznie uroczystości związa-
ne z tym dniem odbyły się w niedzielę 
28 lutego. ONR zorganizował pierwszy 
piaseczyński marsz upamiętniający 
bohaterów podziemia niepodległoś-
ciowego. Pochód rozpoczął się o godz. 
14.00. Marsz ruszył spod krzyża papie-
skiego przy ul. Jana Pawła II. Wzięło w 
nim udział kilkudziesięciu mieszkań-
ców Piaseczna. Część osób ubrana była 
w mundury, pojawiły się flagi i wielki 
banner z informacją „Armio wyklęta, 
ONR Mazowsze pamięta”.

Akcji towarzyszył piknik i wysta-
wa grupy historyczno-edukacyjnej 
„Szare szeregi”.

\\\	 Muzeum na kółkach
W kwietniu w Górze Kalwarii ru-

sza wystawa edukacyjna „Muzeum 
na kółkach”.

Mobilna wystawa Muzeum Hi-
storii Żydów Polskich ma przybliżyć 
mieszkańcom historię i kulturę przed-
wojennej społeczności żydowskiej. 
Góra Kalwaria jest ważnym punktem 
na mapie polsko-żydowskiej kultury i 
tradycji. Pierwsi Żydzi pojawili się tu 
na początku XIX wieku. Projekt „Mu-
zeum na kółkach” zawita do miasta 
w dniach 13-15 kwietnia. Głównym 
punktem atrakcji będzie interaktyw-
na mapa z zaznaczonymi ważnymi 
miejscami związanymi z historią 
żydowską. Nie zabraknie wydarzeń 

towarzyszących. Organizatorzy przy-
gotowują m.in. żywy pomnik „Drzewo 
Pamięci”, konkurs wiedzy o historii 
i kulturze Żydów w Górze Kalwarii, 
wystawę fotograficzną, działania te-
renowe połączone z happeningiem 
oraz program artystyczny.

„Muzeum na kółkach” realizowa-
ne jest przez Muzeum Historii Żydów 
Polskich POLIN we współpracy z 
Ośrodkiem Kultury w Górze Kalwa-
rii, Urzędem Miasta i Gminy w Górze 
Kalwarii.

Red.

\\\    W SKRÓCIE
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UsŁUGi

remonty, gładzie , malowanie , ścianki 
gK, docieplanie budynków, poddaszy, 
solidne doświadczone ekipy
tel. 602-482-572

Helios Audyt i księgowość, 17 lat 
doświadczeń z zakresu księgowości i 
rozliczania się z Urzędem Skarbowym i 
ZUS. Spółki, KPiR. Audyt dla spokojnego 
snu. Sylwia Winiarska-Żylik;
tel. 507-071-120. Sylwia@heliosaudyt.pl

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Hydraulik, tel. 602 374 066

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214  

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy fi rmowe
tel. 660508877, 509619238

nierUcHomoŚci sPrzeDam

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU DOLNYM 
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE TEL. 501 156 766

PROMOCJA - 4 ha okolice miejscowości 
Prażmów, tel. 601 286 316

Kancelaria O&s bez zaliczkowo prowadzi 
sprawy uzyskiwania odszkodowań 
za wywłaszczone nieruchomości 
pod drogi gminne, powiatowe oraz 
inwestycje publiczne . gwarantujemy 
skuteczne działanie i krótkie terminy od 
wszczęcia postępowania do uzyskania 
odszkodowania. zgłoszenia i informacje 
tel.124295197
strona www.os-kancelaria.eu

bezpośrednio sprzedam wartościowe 
działki budowlane ok. 900m2 
(obowiązujący Mpzp)  w centrum 
złotokłosu k. warszawy www.
zlotedzialki.pl  793 04 12 84

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część działek 
z linią brzegową, blisko las, 150 km od 
W-wy, 605-099-422, www.cesardzialki.pl

nierUcHomoŚci KUPiĘ

Poszukuję: Wynajmę/Kupię teren ok. 
800 m2 pod myjnię w super lokalizacji: 
Warszawa, Piaseczno, Konstancin, Góra 
Kalwaria i okolice, Tel. 602 17 41 87

Działkę budowlaną kupię o powierzchni 
około 1000 m2 w Piasecznie, Konstancinie 
lub w sąsiednich okolicach,
tel. 798 931 254

Kupię działkę, Zalesie, Ustanówek,
pieti a@bunkier.tv

KUPiĘ

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 504 017 418

sPrzeDam

Tuje żywopłotowe: szmaragd, brabant, 
świerki. Producent, Gołków, 501-679-121

Okazja !!! sprzedam tanio kamizelkę 
jeździecką sMarT-rider w rozmiarze 
damskim s (regulowana). Toczek cas-
cO grati s. Tel. 531 677 041

aUTo moTo KUPiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zwierzaKi

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opiekujemy 
się psami i kotami z piaseczna, 
Konstancina i góry Kalwarii. zwierzaki 
są czyste, zdrowe, zaszczepione, 
wysterylizowane. duże i małe, każdej 
maści i temperamentu. pomoc przy 
doborze zwierzaka gwarantowana.
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 502 507 
466; 601 747 907; 502 906 532

Dam PracĘ 

Kierowca-handlowiec kat. C do dystrybucji 
lodów i mrożonek Piaseczno tel.693 
298 158

sprzedawczyni do pracy w sklepie 
przy piekarni, tel. 22 756 71 76, 
piekarniawzorowa@gmail.com

Szwaczkę, tel. 664 732 482

FIRMA Z PIASECZNA K/WARSZAWY 
ZATRUDNI TOKARZY CNC, SZLIFIERZA 
NARZĘDZIOWEGO, OPERATORA PRAS
TEL.: 668 128 571,  604 220 442 ,
MAIL: E.JAWORSKA@SERTAPOLSKA.PL

Poszukujemy pracowników myjni, 
atrakcyjne zarobki, wymagane prawo 
jazdy kat.B, Piaseczno lub Janki, 
zainteresowanych proszę o telefon
661 775 775

Apteka w Górze Kalwarii zatrudni tech. 
farm. kontakt: magti ger@wp.pl
lub tt yyssiiaa@gmail.com

\\\    oGŁoszenia DroBne

r e K L A m A

Na naszej stronie www. 
przegladpiaseczynski.pl

dostępny

kalkulator 
ogłoszeń drobnych

łatwo policzyć, zamieścić,
zapłacić

z A P r A s z A m Y

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\ KonsTancin-Jeziorna

To od mieszkańców 
Konstancina-Jeziorny zależy, 
czy w obiekcie lokalnego 
KS-u powstanie nowa trybuna. 
Pod adresem gminy padają 
oskarżenia o brak wspierania 
stowarzyszeń sportowych.

P o długim czasie wreszcie ruszyła 
zbiórka pieniędzy na nową try-

bunę dla klubu KS Konstancin. Będzie 
ona liczyła 450 miejsc, a jej koszt wy-
niesie 100 tys. zł. Połowę tej kwoty 
jest w stanie zapłacić sam klub, więc 
do zebrania pozostaje drugie 50 tys. 
Zakup nowej trybuny to jeden z ele-
mentów planowanej modernizacji 
obiektu, na którym swoje mecze roz-
grywa obecny lider IV Ligi grupy ma-
zowieckiej (południe).

Renowacja płyty boiska bocznego, 
nowa trybuna i budowa placu zabaw 
dla dzieci – to plany klubu na najbliż-
sze miesiące. Realizacja części z nich 
może okazać się konieczna w przy-
padku awansu podopiecznych trenera 
Mariusza Szewczyka do III Ligi.

Podręcznik licencyjny PZPN okre-
śla, iż trzecioligowe kluby muszą dys-
ponować trybunami posiadającymi 
minimum 500 miejsc siedzących, 
z czego 5 procent powinno być prze-
znaczone dla kibiców gości. Ponad-
to zgodnie z art. 6.4 „dopuszcza się, 
w stosunku do beniaminków, zmniej-
szenie minimalnej pojemności stadio-
nu w sytuacji budowy/przebudowy 
stadionu”. Obecnie obiekt mieszczący 
się przy ul. Literatów w Oborach liczy 
400 miejsc. Biorąc pod uwagę, że KS 
ma jeden punkt przewagi nad drugą 
w tabeli Victorią Sulejówek, z którą 
w pierwszym meczu zremisował na 
wyjeździe 1:1 oraz aż 5 punktów 
więcej od trzeciej Mszczonowianki 
Mszczonów, która uległa Konstanci-
nowi 3:0, awans wydaje się bardzo 
realny. Wobec tego konieczne jest już 
teraz podjęcie działań mających na 
celu spełnienie wymogów regulami-
nowych, w przeciwnym razie fanów 

drużyny z Konstancina może spotkać 
niemiła niespodzianka i mimo awan-
su sportowego mogą nie mieć przy-
jemności oglądania swoich ulubień-
ców w wyższej klasie rozgrywkowej.

Jak na razie na stronie kickin24.
com, na której można dołączyć się 
do zbiórki pieniędzy, widnieje kwota 
845 złotych. Mile widziane jest nawet 
najmniejsze wsparcie finansowe. Jed-
nakże osoby, które przekażą większą 
kwotę, co najmniej 1 600 zł, mogą nie-
jako zapisać się w historii klubu, gdyż 
tabliczki z ich imionami i nazwiskami 
zostaną przymocowane do krzese-
łek na nowej trybunie. Trenerzy oraz 
sami piłkarze klubu z Konstancina-
-Jeziorny gorąco wierzą w hojność 
mieszkańców, w przeciwieństwie do 
władz gminy.

Osoby blisko związane z klubem 
otwarcie krytykują burmistrza Kazi-
mierza Jańczuka oraz radnych.

– Niestety, obecny burmistrz nie 
jest prosportowy. Nie wspiera nie tyl-
ko nas, ale także innych stowarzyszeń 
sportowych – pisze osoba prowadzą-
ca oficjalny fanpage klubu.

Po chwili dodaje, że rozmowy na 
temat dofinansowania KS-u toczyły 
się z burmistrzem i odpowiednią Ko-
misją Rady od września do listopada, 
ale daleko było do porozumienia.

Zupełnie inaczej w tej sprawie 
prezentuje się stanowisko drugiej 
strony.

– O zamiarze budowy trybun 
na potrzeby klubu KS Konstancin 

i prowadzonej z tej okazji zbiórki 
na ten cel dowiedziałem się z jed-
nego z portali społecznościowych. 
Nie posiadam informacji, aby wła-
dze klubu zwracały się z oficjalnym 
pismem do władz gminy z prośbą 
o wsparcie – powiedział nam rad-
ny VII kadencji, a zarazem członek 
Komisji Bezpieczeństwa, Oświaty, 
Kultury i Sportu, Tomasz Nowicki, 
który odniósł się też do zarzutów do-
tyczących braku wspierania stowa-
rzyszeń sportowych. – Nie zgadzam 
się ze stwierdzeniem braku wsparcia 
stowarzyszeń sportowych. Osobiście 
na dyżurze przyjąłem władze klubu 
KS Konstancin w temacie organizo-
wania konkursów na zadania z za-
kresu m.in. sportu i przedkładałem 
prośby klubu dotyczące zwiększenia 
środków publicznych na ww. zada-
nia. Ponadto, razem z radnym Arka-
diuszem Głowackim wnioskowali-
śmy o rozpisywanie konkursów na 
zadania, w których mogą brać udział 
kluby sportowe, do końca listopada 
– jak twierdziły kluby, pozwoli im 
to wykorzystać dotacje od początku 
roku, a nie jak dotychczas, znacznie 
później. Decyzja Rady Miejskiej by-
ła pozytywna – dodał. – W związku 
z powyższym osoby zarządzające 
klubem oraz kibice nie mogą mieć 
żadnych pretensji do gminy, gdyż ofi-
cjalnego wniosku o dofinansowanie 
trybuny nigdy nie wystosowano.

Rafał Lipski

Nie chciała pomóc?

Tak będzie wyglądała nowa trybuna KS Konstancin
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Piaseczyńscy policjanci proszą o pomoc w ustaleniu 
miejsca pobytu ośmiolatka.

Bartłomiej Pawłowski został zabrany przez matkę 21 lutego 2016 
roku około godziny 23.00. Do chwili obecnej kobieta nie nawiąza-
ła kontaktu z ojcem dziecka i nie poinformowała, gdzie przebywa 
8-latek. 

Dziecko ma około 135 cm wzrostu, jego waga to 35 kg. Chłopiec 
jest szczupłej budowy ciała, ma twarz owalną, włosy długie do ramion 
koloru blond. 

Jak informuje policja z Piaseczna: „Wszystkie osoby mogące po-
móc w ustaleniu miejsca jego pobytu i są w stanie pomóc w prowadzo-
nych poszukiwaniach, proszone są o bezpośredni kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Piasecznie pod numerem tel. 22 756 70 18 lub 
pod numerem alarmowym 112 na terenie całego kraju.”

Zaginął 8-letni Bartłomiej Pawłowski. Policja prosi 
o pomoc w poszukiwaniach
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\\\	 sprintem

\\\ PIASECZNO
WYDARZENIA
4.03 godz. 19.00 – „W stronę Krainy Łagodności, 
czyli 20 lat PZPR-u”. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49
Wstęp na zaproszenia
5.03 godz. 9.00 – Kurs Pierwszej Pomocy 
Przedmedycznej udzielanej dzieciom
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9. Koszt: 90 zł/os; 80 zł/os. 
dla opiekunów uczestniczących w zajęciach Wszechnicy Rodzica 
zapisy www.kulturalnezajecia.pl (w kategorii edukacyjne), więcej infor-
macji tel. 798 248 859
6.03 godz. 14.30 i 16.00 – Teatr Falkoshow „O Szewczyku, co Smoka 
Wawelskiego pokonał” – Bajkowa Niedziela. Sala Domu Kultury, ul. Koś-
ciuszki 49. Bilety: w przedsprzedaży: 10 zł; w dniu imprezy: 15 zł
7.03 godz. 10.00 – „Księżniczka Muzalinda”. Sala Domu Kultury, ul. Koś-
ciuszki 49. Wstęp: 8 zł
8.03 godz. 20.00 – Wtorek Teatralny – spektakl „Na pełnym morzu” 
grupy Zapis Fonetyczny. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 20 zł
9.03 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku; godz. 
11.00 – Koncert z okazji Dnia Kobiet – „Kobieta w teatrze życia”; godz. 
12.45 – „ABC Prawa Konsumenta”. Sala Domu Kultury, ul. Kościuszki 49
WYSTAWY:
7.02-11.03.2016  – Iwona Wojewoda-Jedynak – Obrazy najnowsze 
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno
20.02-19.03.2016 – Anna Kwiatkowska. Rysunek i malarstwo 
Muzeum Regionalne, Pl. Piłsudskiego 10
ZAJĘCIA:
Wszechnica Rodzica przy Centrum Kultury w Piasecznie zaprasza dzieci 
od 1,5 roku na ogólnorozwojowe zajęcia artystyczne. Więcej informacji 
pod nr tel. 798 248 859
Zapraszamy seniorów (i nie tylko) na bezpłatne spotkania Klubu Scrab-
ble Start, spotkania odbywają się w czytelni Biblioteki Publicznej przy ul. 
Kościuszki 49 w Piasecznie w czwartki o godz. 14.00. Zajęcia prowadzi 
Dorota Zielińska z fundacji „Umysł”. Więcej pod nr tel. 798 248 859
Wszechnica Rodzica przy Centrum Kultury w Piasecznie oraz „Stowa-
rzyszenie Polka Potrafi” zapraszają na bezpłatne spotkania dla aktywnych 
mam „Mamy różnie”, więcej informacji oraz zapisy pod nr tel. 501 789 900

www.kulturalni.pl

\\\ GÓRA KALWARIA
4.03 godz. 9.30 – Teatr Lektur Szkolnych „Legenda 
o Złotej kaczce i Bazyliszku”, Ośrodek Kultury, Białka 9 
4.03 godz. 20.00 – Muzyczny Piątek. Zagrają Difractions i Electric Bir-
ds. Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp wolny 
5.03 godz. 18.00 – Recital Tomasza Stockingera, Ośrodek Kultury, Biał-
ka 9. Wstęp 25 zł, ulgowy 15 zł 
12.03 godz. 10.00 – Eliminacja do Piaseczyńskiego Pokaż Talent, Kino 
Uciecha, ul. Ks. Sajny 14
Wystawy:
6.03 godz. 17.00 – wernisaż wystawy malarstwa Teodory Kurek, Com-
munio Graphis, ul. Pijarska 40

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
2.03 godz. 19.00 – F8 – Klub Fotograficzny
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
5.02 godz. 15.00 – Warsztaty wiosenne
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 15 zł/rodzina
12-13.03 – XIII Festiwal Małych Form Teatralnych
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA
6.03 godz. 17.00 – Koncert Hanny Banaszak z okazji 
Dnia Kobiet. Sala sportowa w ZSP w Łazach, ul. ks. Słojewskiego 1
6.03 godz. 19.00 – Wielkopostny Koncert Muzyki Sakralnej „Klękam 
przed Tobą Krzyżu Święty” w wykonaniu śpiewaka operowego Andrzeja 
Batorego i  Kwartetu Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej
Kościół w Mrokowie
9.03 godz. 18.30 – Warsztaty robienia stroików wielkanocnych w ramach 
projektu Panie Przodem.  GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6
13.03 godz. 17.00 – Wernisaż wystawy malarstwa pt. „Tak daleko a bli-
sko” Wiesławy Czarneckiej-Koźlik. Galeria Wystaw Artystycznych OKNO 
w GOK Lesznowola, Stara Iwiczna, ul. Nowa 6

www.gok.lesznowola.pl

\\\ Tarczyn
2.03 godz. 19.00 – Koncert muzyki klasycznej 
i rozrywkowej. GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp wolny
2.03 godz. 11.00-13.00, 18.00-20.00 – „Przypadek” Krzysztofa Kieślow-
skiego – Kino Moralnego Niepokoju
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

W sobotę 27 lutego na hali 
GOSiR przy ul. Sikorskiego 
w Piasecznie rozegrano 
Halowy Puchar Mazowsza 
Oldbojów w piłce nożnej. 
Dolna granica wieku 
zawodników to 35 lat, dlatego 
na trybunach kibicowały żony, 
dzieci, a nawet wnuki.

P omimo iż głowy wielu zawodni-
ków zdobiły siwe włosy, kondy-

cji mógł pozazdrościć im niejeden 
dwudziestolatek. W piaseczyńskiej 
hali wystąpiło szesnaście drużyn. 
Oprócz kilku reprezentacji naszych 
mieszkańców przyjechali zawodnicy 
z Warszawy i okolicznych mazowie-
ckich miejscowości. Rodzynkiem była 
drużyna, której zawodnicy, aby wystą-
pić w turnieju, oprócz przejechania 
ponad czterystu kilometrów, musieli 
uzyskać wizy na wjazd do naszego 
kraju, czyli białoruski Lokomotiv Ba-
ranovichi. 

Drużyny podzielone zostały na 4 
grupy. W grupie A wystąpiły KS Nad-
stal, Mega Meble, KR Sport, Drink Tim 
Piaseczno. W grupie B znalazły się 
drużyny Jeziorka Prażmów, Kasztan 
Team, Piłka Niedziela 11 oraz Nowak 
Team. W kolejnej grupie zagrały Fun-
dacja Moc, Bór Regut, Falenica oraz 

Profil. W grupie D wystąpiły Dino Ma-
zovia, Lokomotiv Baranovichi, MKS 
Piaseczno oraz Polonia Warszawa. 

Po zaciętych spotkaniach do 
ćwierćfinałów dostały się po dwie 
drużyny z każdej grupy. W pierwszym 
ćwierćfinale spotkały się drużyny 
Fundacja Moc i Mega Meble (1:2), 
drugie spotkanie rozegrały Kasztan 
Team z Lokomotiv Baranovichi (0:2). 
Trzeci ćwierćfinał rozegrano pomię-
dzy drużynami Polonia Warszawa 
i Piłka Niedziela 11 (4:1). Ćwierćfi-
nały zakończyło spotkanie KS Nadstal 
z Bór Regut (5:0). 

Po fazie ćwierćfinałowej w pierw-
szym półfinale Polonia Warszawa 
pokonała Mega Meble (0:2), w dru-
gim spotkaniu KS Nadstal po rzutach 
karnych zwyciężył nad drużyną Lo-
komotiv Baranovichi (1:2). Drużyna 
z Białorusi pokonała następnie w wal-
ce o trzecie miejsce Mega Meble 3:1. 

W finale spotkały się drużyny 
Polonii Warszawa oraz KS Nadstal. 
Spotkanie rozgrywane było w bardzo 
szybkim tempie, zawodnicy obu dru-
żyn niejednokrotnie bliscy byli zdoby-
cia bramki, udało się to na kilka minut 
przed końcem spotkania napastniko-
wi Polonii Warszawa. Zawodnicy obu 
drużyn walczyli do końca spotkania. 
W pewnym momencie emocje, adre-
nalina i walka na boisku zakończyły 
się niemal walką w ringu. Po uspoko-
jeniu sytuacji grę wznowiono, jednak 
zawodnikom Nadstalu nie udało się 
wyrównać. W końcowej klasyfikacji 
trzecie miejsce zajęła drużyna Loko-
motivu, drugie miejsce Nadstal, na 
miejscu pierwszym Polonia. Cieka-
wostką było to, że sympatię naszych 
kibiców oprócz własnych faworytów 
zdobyła drużyna białoruska, być mo-
że dlatego, że grali własnych kibiców, 
a jednocześnie pokazali kawał dobrej 
piłki. 

Kolejny halowy turniej piłki jesz-
cze przed rozpoczęciem wiosennej 
kolejki ligowej odbędzie się w Kon-
stancinie. 20 marca w kategorii open 
piłkarze spotkają w rozgrywkach 
Konstancin Cup 2016. 

Tekst i zdjęcia Kamil Korbik

Halowy Puchar 
Mazowsza za nami

\\\	 Badminton
Zawodnik Hubertusa Zalesie Gór-

ne, Adam Szolc, został powołany do 
reprezentacji Polski na Mistrzostwa 
Europy U17, które odbędą się w Lubi-
nie w dniach 17-25 marca. Serdecznie 
gratulujemy!

\\\	 Siatkówka 
W III lidze seniorek planowane 

są dwa wyjazdowe spotkania: 5 mar-

ca Lider Radom LKS zagra z drużyną 
Perła Złotokłos, 6 marca MKS „Olimp” 
Mińsk Mazowiecki spotka się z druży-
ną SPS Konstancin-Jeziorna. Serdecz-
nie zapraszamy!

\\\	 Siatkówka
W IV lidze seniorów 6 marca pla-

nowane jest spotkanie pomiędzy SPS 
Konstancin-Jeziorna a drużyną LKS 
iProArt Team Błonie 

\\\	 Piłka nożna
W przypadku braku niesprzyja-

jących warunków atmosferycznych 
spotkania ligowe rozpoczną się w ter-
minie wyznaczonym przez MZPN. 
Pierwsze spotkania ligowe już 12-
13 marca, gdzie w 18 kolejce IV ligi 
zagrają KS Konstancin ze Zniczem 
II Pruszków oraz Sparta Jazgarzew 
z Drukarzem Warszawa. Zapraszamy 
do śledzenia informacji.


